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Lwów 21 września. 
Wojna ohińsko-japońska trwa jaż trzy 


chożągwi. 

Głyby Japonia zadowolniła się osiągnię- 
tym celem, oswobodzeniem Korei, wojna by- 
laby skończona. Ala zwycięsiwo upaja, xaża 


prezesa dalegacyi węgierskiej br. Ludwika Ti- 
szy o „oboych agitacyach* odnosił sę wyłą- 
aznie do Rumunii, mianowicie do tamtejszej 
tak uwanaj „ligi kultury“, w której koncentru- 


| złożony w tych magazynach, właściciele trans - 
| portów ławy znajdą kredyt, Jest to daleko 


- th ; niebezpieczniejszy środsk zwalczania targu | 
dziala ma gronie "zaparóm, aiki e pewnei | Podawana os TEZES pogadam jp ię zabiegi ircodontyamn panzamańykięgo. | midośskicgo, mié agiiaoya, porcje się sa 

A , : wydo owe csla rym końca i i si r ości -i i + ; ; 5 
nia wie. Nadewyczsjnym animuszem odzaa- M Pęk historya RAE skkich moji Ustęp ów nie odnosi się do spraw kośsielno- | antysemityzm Wiednia. Żboże nie ma wyzna- | 


ozały się tylko urzędowe chińskie i japońskie 
doniesienia o niszliczonych potyczkach, w bitó- 
rych śmieró nialitosciwia kosiła żóltych wo- 
jowników. Gdyby rzeczywiście tyla ich padło, 
ile podawały owa doniastenia, to jużby obie 
wojujące strony mialy mia żołnierzy, lesz tylko 
ish kosy, które byłyby zawieszona w pagodash, 
ku wiecznej pamięci potomnych o ryoerskiej 
dzielności mongolskiej razy. Ta bujna fanta- 
zya urzędowych sprawozdawców chińskich i 
japońskich tak zalechęsiła pabliozność europaj- 
ską do koreańskiego dramstu, żs się przesta- 
no nim zajmować. Obojętnie ozytanu telagca- 
my, naszpikowane trudnemi do wymówienia 
neuwiskąami wodzów, niemożliwemi nazwami 


Owóżź w tem jest niebezpieczeństwo, bo 
wzrostu japońskiej potęgi nie mogą życzyć 
mocarstwa morskie, przedawszystkiem Anglia, 
która już zdawua krzywo patrzy na ruchliwą 
i energiczną Japonię, tę „Fsanoyę Wsohodu*. 
A gdzie są narrżońo iaieraga augialskie, tam 
i rosyjskia i francuskie w gra wchodzą na ca- 
lym obszerza Azyi. Czują sady wazyzoy w 
Europie, ża waina bitwa na palach Piong- 
jangskich może być początkiam wmiąszacia 
się do zaiarga mocacstw europejskich, jeżeli 
Japeńnzycy — jak widocznie mają zamiar — 
zachoą swą wygranę do gruatu wyzyskaó. 
Wprawdzie w Europie usposobienie jest nad- 
zwyczaj pokojowe i to oczywiście znaczy bar 


politycznych, jakoż nie można było woale przy- 
puszczać, aby hr. Tisza, niedawao jaszcze mi- 
nister traktywał Stolicą Apostolską jako „obea“ 
mocarstwo. Według tej korespondencji stron- 
niotwo liberalna (rządows) nie zamiarze bynai- 


mniej porusza w delegzzyi kwestyi koś ielnoo | 


politysznaj, ani taż nie myśli, jak ża t 
ła tusajsza „Montagsrevuć*, obalaó hr. Kalno- 
kiego. Pom'mo błęłów, 'zopełnionyah „świeńo 
na polu ks»estyi 
Węgrzy są zbys wyteawaymi politykami, 
aby nadażywali wielkisg» wpływu na kiero- 
wniotwo polityki zagren:oznoj, któragn im do- 
gtąrcza rÓwnorządność, zabezpieszoną 
tuoyą delsgasyi wspólnych. Tczsba przyznać, 
że dotąd tego wpływa używali zawsze w sp9- 


insty- ; 


nia, idzie ono tam, gdzie najlepiej za nie 
płacą, gdzie najłatwiej i najtaniej czes jakiś 
| rzeleżeó moża i doczekać się cen lepszych. 
| Wiedeński antysemityzm wtedy dopiero za- 
ważył na szali, kiedy czysto ekcnomiczne zja- 
wiły się pobndki do stronienia od targu w 
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wierdzi- | stolicy austryaokiej. Wytłumaczyć kupom wę- |! zacieniony, obejmuje na :7-tu hektarach roz- 


i znajdą niebawem magazyny w mia- | którymi znajdą się pierwsze znarom;*cści NA- 
i stach węgierskich i bawarskich, a na towar, | ukowe. 


Z wystawy lugduńskiej. 
E 


e Lugdun wa wrześniu. 

Na północno- waohodnim krańcu miasta, 
tuż nad brzegiem jsk sirzala plynącego itu 
Rodanu, posiada Lugóun park, jakim nie byle 
stolica poszozycióby sie mogia.  Roz.znaony 
na 104-*h hektarach, pysznym porostem drzew 


gierskira wszystkie strony ujemne drogiego | lane, głębokie, cichr, gładkie, kilku zielenzmi 


| pośrednictwa wiedeńskiego, 


jale mające za sobą pozór słuszności i dość 
Í głosne i dość pawne w swyoh skutkach. 


Zrozumieno w Wiedniu, że, chcąc ratować 


tyzm zwalczać wypada, ala więcej jeszcza oo% 
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tutejszy handel zbożowy, nietylko antyssmi- | 


| 


| 7 było za trudzo,’ Wysepkami strejne jezioro — a zwie się par- 
kościeino - politycznych , j powołano się tedy na hasła, ohoó fałszywe, kiem „Złotej głowy“ (Para de la Tóta d'Or). 


Niedawno istniał tu zwyczajny sobis fol- 
wark, na którego gruntach wykopuuo za złota 
rzeżbioną głowę, dzieło gallo-rzymaskiaj snoki, 


i ot nazwa ogrodu założonego w r. 1857-ym, 
wedle piatów architekta-pejzażysty Bulher'a. 


Em: Nos: AE ; i ; : Owóż park „Złotej glowy“ to siedziba 
miejscowości i nieprawdopodobnemi liczbami po- | dzo wiele, ale przeciek nie wszystko. Z dzieł | sób zgodny z ogólnymi intsresami państwa. | aozyniówiesepa „dla kap Ei E -a bliźniączej, «ho mniej fortunnej siostry popisu 
lsgiych—i cierpliwie czekano jakiegoś stanow- AE z Ak - p Dunajem po prawej stronie Rsichsbrüoke znaj- jaa ar 

Sgiyon—1 oerp T któ ] 8 Ini Moltkego, z pamiętników Roona i Wilmow* nna zza Fed się dziś już wielki magazyn miejski, po- lwowskiego, wystawy lugduńskiej. A przyzazó 
czego wypadku, o 7 Hz przypuszczalnie mo- | skiego wisiay stanowczo, że Wilhalm I nie K d „|lączony szynami z koleją + ólnocn komuni. | należy, że trudno rozkoszniejsze wymarzyć o- 
glaby się zacząć pośrednioząca axoya mocarstw. | shojał wojny z Fraucyą; nie chwiał jej z A OT eSpon encye. kacyjuą (z poładniową) inan z. temu bra. | toczenie. W egoce wystaw, kiedy to byle po- 
i Nareszoie — jak się zdaja — nadszedł | Niemcami Napoleon III. Obaj usilnie praco- J ; 3 y 5 wiatowe miasteczko radeby także popiaywać 
ən moment. 


Na pogranicza Ohin ż Koreą 
jont jakas miejscowość Piong-jang, którą ze- 
jęły chińekie wojska. Trzema kolumnami ru- 
szyły naprzeciwko nim Korpusy japońskie, zo- 
stające pod naczelną komendą matsząłka Ya- 
magata. Wa czyartek, piątek i sobotę trwały 
zacięta boje, które w końeu się rozwinęły w 
walng bitwę, ta zaś skończyła sią straszną 
klęską Ohińszyków. Poległo 28300, przeszło 
18.000 dostało się do niewoli, reszia poszła 
w rozsypkę, a zwycięscy natychmiast wdarli 
się do państwa środka ziemi i zajęli prowin- 
cyę Hinnan, Jednocześnie flotę japońską, zło- 
żoną z dziesiącia transportowych okrętów, | 
pchnął marszałek Yamagata do ohińsziego por- 

tu Tien-Tsinu, aby tam wyszdzió załogę, 

któraby poszła wprost na Pekin i w ten spo- 

sób nietylko zagroziłaby siolicy państwa, als: 
nadto oddzieliła Mandźżaryę — ojong 

tnyoh Mongołów — od reszty chińs 

Joan. Ten sam rach wykonał w roku 1868 
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wali uad utrzymaniem pokoju, a dəptowa- 
dzili do wojay. Bo wypadki opanowują ludzi 
i popyohają ich przed sobą, jakby istoty po- 
zbawions woli, jakby łapinę orzashu, rzuconęą 
aa fale. Może tedy sią zdarzyć, że moantstwa 
europejskie, która wozsśniej czy późaiaj uie- 
zawodnia pośpieszą na morza Żólte, aby tam 
bronió swych interesów, i które suczerze po- 
stanowią unikać niebezpieczeństw wzxjemnej 
kłótni, nagls i mimo woli zerwą ceniony po- 
kój. Do tego wystarczy lada drobnostka, lada 
wypadek „godny ubolewania", coś samo przez 
sią bardzo małsgo., W tańcu między mieszami 
zawsza się mośda o imiscz potknąć. 

Tem się tłómaczy .wyraźna niechęć, z 
którą przyjąto w Europie wiadomość o ohiń: 
skiej klęsce, m zwycięstwie japońskiem. — 
W Europia wolanoby, aby się stało odwro- 


Koraą. 


Wiedeń 18 wrześnią. 

| Masio przybiało swą zwykłą fizyogno* 
mię jesienną. Ruch ' sa ulicach większy, niż 
zwykle, hotele pełne gości przejeżdżających 
z kąpiel do domu, w hwndlach konfakoyi 1 stro- 
jów śonsk, gonitwa za sprawuużami, wielkimi 
i małymi „souveairs de Vienne*; po kostyu- 
mach podróżnych, po torebkach, z których la- 
da chwila może wyjrzeć kubek od mineralnej 
wody, vo minach, z jąkiemi panie zachęcają 
swoich towarzyszy do przyjrzeuia się tej 1 
owej nowości sklepowaj, poznać łatwo obcych, 
którzy dążą na Graben, Kśrntnerstrasse i Tuch- 
lauben wypróżniać swe kieszenie. Woześniej, 
niż w innych latach, parki, ogrody i pobliskie 
lasy zasłały się rdaawemi liśómi; grad i zimno 
poaiszozyły dawno już zieleń soczystą pię- 
knych okolio stolicy, a o wycieczkach w alpej- 


znę bi- | tnie, bo wiedy wazystko odrazaby się skoń. | skie ustronia, do lasu wiedeńskiego, lub choóby 
iego ko- czyło powrotem do stanu przed zatargiem o „do pobliskich wsi marzą już tylko zawodowi 


kowało dotychczas stosownych placów do wy- 
łąadowywania towarów. Komisya regulacyi Du- 


naja najęła w pobliża wielkie grunta, na któ- | 


| wió 


rych były składy drzewa, i porozumiawazy się 
z gminą, zaopątrzyła je w szyny, żórawie i in- 


powiedzieć wszelkim yy meanaiam i dorówna 
| podobnym zasładom w Niemozech i gdzieindziej. 
"Nowe składy powstać mają w miarę potrzeby. 
į Niestety, w tem ogólnem waspółzawodniotwie 
i Wiednia, Preszburga, Budapesztu, Ratyzbony, 
Pasawy, miast saskich na granicy czeskiej, 
miast przez rząd rosyjski wybranych na gra- 
nicy niemieckiej, w tej waloe o zapewnienie 
sobie wpływu na handel zbcżowy Głalicya 
woale udziału nie bierze QCzyż przeznaczeni 
jesteśmy zawsze i wszędzie należeć do wyzy- 
skanych? W przemysłowej produkcyi, 
oboy targ nasz zaopatrują, wyzyskuje nas im- 
porter, bo my sprowadzać mnsimy, a W 


ZE 


ne maszyny do przeładowywania. Połączony ju 
z tym placem ; magazyn stary będzie mógł od- į 
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w którą | jak ja — znalazł na niej wypadkiem lub przy 


sposobności, tea z pewnością w jednym, a na- 


się tem, czegu nie posiada, zachciało się Lu- 
gdunowi z parku swojego skorzystać i do mię- 
dzynarodowego turnieju świat wszwać. Dzi- 
się nie ma czego, zwłaszcze wziąwszy pod 
wagę ohełpliwość nadrodańskiej stolicy, ule 
teź i dziwować się truduo, że turaiej Gan wy- 
padl najniepomyślniej. Fiasoo z deficytem w 
ostatecznym obrachunku, — oto rezultat zbyt 
miało i nieopatrznie podjętego przedsięwzięcia. 

Miary niepowodzenia dopełnił smutnej 
pamięci zamach na Oarnote, którego dotykal- 
nym śladem na wystawie samej jest dziwna, 
nie usunięta do tej pory, ruina w strzępy po- 
tłnczonego pawilonu kawiwrui Cesiiego. 

Nie twierdzę jednak, aby na wystawie 
lag iuń kioj nie było co oglądać; zapewne nie 
namawiałbym nikogo do odbysia umyślnej dla 


obejrzenia jej podróży, ktoby się jednak — 


; turyści. Rankiem spada w górach i lasach wet w dwósh lab trzech dniach mnis zdoła jej 


poznać dokładnie. 
Główne wejście um plas popisu (jest ich 
dwa wszystkiego) z Avenus du Pare, bulwaru 


Pelikao na ozele wojsk francu'kich i mar-| zee | opodal. stolicy termometr na 2 do 4 stopni C., Panoz a H ATE P in z + 
szem a szczęśliwie zakończył wojnę. | Piszą nam z Wiedaia 19 września. a czasem nawet szron sią pojawia, wczesny ; y 


grancie tedy rzeczy, wojna o Koreę „Neus Freie Presse“ i „Journal des Débats“ | w tym roku zwiastun zimy. Polowania w oa-| 7000 


już się właściwie szończyła: kraj tem jest u- wyraśają zdziwienie z powoda ustępu oświad- |łej okolicy Wiednia świetne wydają rezultaty, 
wolniony od Obikozyków i — dotrzymując u- czeń hr. Kalnokiego, dotyczącego prasy. |oałe ladunki ubitej zwierzyny iia wielkich wo- 


gody, zawartej z Japonią — może się swo-| Skąd hrabismu wzięła się myśl ostrzegania |zach dusiają ślę na targi „Ara Hof“ „Wild- | 
bodnie organizować w samoistna królestwo i | przed alarmującemi plotkami prasy? ets. Otóż | pretmarkt* i do wszystkich hal 1 placów w| 


wprowadząć rsformy, zapożyczone ryczałtsra | zwiaszoża w inmach „Jourmał des Débats“ so 


ASZOZA 3 ) jobzębie miasta. Krzykom na drożyznę imięsa 
z earopajskiego życia. Wprawdzie jedna prze- zdziwienie — zadsiwia. Bo dopiero przed kil- 


Jesień — jak zawsze — i w życiu towa” 
rzyskiem przynosi nowy ruch, zjazdy, wiece, 
kongresy. Najważniejszym z tych kongresów 
gdzie bezsprzecznie 66 zjazd niemieokion przy“ 
rodnizów i iekarzy, który się zbierze dnia 23 
bm. itrwać będzie 8 dni. Przeszło 2000 nozest- 


nie mẹ jednak Końca, bo podatki miejskie 
wpływają na podnosienie cen o kilkadziesiąt | 
procent, & aparat komunalny za powolnie pra- 
cuje, aby w tym jsszcze sezonie doczekać się 
ARE pe pa zk podatkowych. 
ie brak jednak wysiłaów spekulantów pry- LP ; ze: 
wataych, Waży kokystaja aoh ze Ca, ukowej i w części towarzyskiej bardzo bogaty. 
artykułami w gazetach, 'uwagi ladności. Za-| W pierwszym dniu zjazdu omawiane będą 
chwalają oni „sutogaty taniego wyżywisnia | kwostye żywo zajmujące dziś świat uczony. 
ubogioh klas*. Powstaic w ostatnich tygo- Profesor Leyden z Berlina zapowiedział wykład | 
dniach pizadsiębiorstwo importowe, sprowa- | 0 klinice nowoczesnej, Mach z Pregi z zag | 
dzające ryby z Hamburga po „cenie uisbywale |dziny fizyki, Forel z Zurychu o mózgu i du- 
niskiej", Przedsiębiorstwo rozsyła tysiące oyr- | SZY, Boltzmann z Wiednia o technice latania, 
kularzy, anonsuje na każdym rogu ulicznym Kölliker o nerwach sympatycznych, podróżnik 
i sprzedaje lupacze (gadus aeglesinus) przysy- | Oskar Bauman o wyprawie do Źródeł Nilu. 
iane w wagonach z louem po cenie 16 1 28 Magistrat gotuja się do uroczystego przy- 
centów za kilogram, a i inne gatunki ryb mor- [jęcia gości, osobny komitet dam stara się o 
skich po cenie równie niskiej. Na targu lo-; urządzenie koncertów i wycieczek w okolice 
kalnym płaci się 2% ryby krajowe dość sto: ; Wiednia. Podczas zjazda wychodzić będzie co- 
sunxowo dtogo, bo karpie 1 szczupaki po 80; dzienne pismo, poświęcone wyłącznie rozpra wom 
centów za kiiograro, pstrągi po 6 złr. iuaukowym wiecu; stu akademików zawiązało 


grans bitwa nie złamała chińskiej potęgi, jak | ku dniami ten dziennik paryski ogłosił odezwę 
jeden bój pod Bałąkławą nie złamsł Ró. | konferancyi pokojowej w Hadze do wszystżich 
Ale jak Mikołaj I nie mógł wykonać swej | redaktorów, których gorąco prosi, aby uniksli 
raśby, iż gdy on siądzie na koń, to cała alarmujących i drażniących doniesień. Jeżeli 
sya chwyci sa orąż, tak i wspaniała pro- | konferencya, złożona z czionków niamal wssy- 
klameoya bogdychana, zapowiadająca walkę stkioh parlamentów europejskich, uznała po- 
do ostatniej krwi kropli, ziśció się nie może. trzebą takiego napomnienia, jeżeli nawat w ; 
Ohiny nia są organismem  militarao-państwo- [swym manifoście wprost zaznacza (może niego 
wym, nie są dobrze zbudowaną machiną, któ- | przesadnie), że często tendsnoyjne doniesienis 
saby słuchała jedurj woli; to raczej %ywioł, prasy wywołują wojnę, — czyń MOŻNA się dzi- 
kolosalna horda, kKtóraj jsdnośó objawia się | Wió, że także hr. Kainozy zwrócił uwagę na 
wyłącznie nieruchomością. Kiedy tam przy- tę kwestyę? 
chodzi do jaziajkolwiek aksyi, wnet się to Przypadkiem minister Kallay wazoraj 
cielsko zaczyna rozpadać na małe państewka, | mógł przytoczyć fakt, który dokładnie wyja- 
w których wola mwica- królów potężniejsza | jaśnia konieczncśó podobaych ostrzeżeń. Odpo- 
jsst od bogdychańskiej, drzemiącej w głębi wiadająs bowiem ns skargi delegata młodo» 
trzystu dziedzińców pekińskiego pałacu. Tak | czeskiego Paczka do do odebrania pewnym 
bywało zawsze, ilektoó wypadki wytywały dzieanikoin debita p.cziowego w Bośun i Her- 
państwo srodka ziemi zs zwyczajnego letargu. |osgowinie, p. Kallay zaznaczyi, że jedea z tych 
prawdzie zawsz poom bogdyonsa rozsy- | dzienników ostatniej zimy opisat szozegółowo 
łał wice-królom sztylety, którymi oni z mon- | wrzekomą bitwy pomiędzy 760 powstańcami 
golskim stoicyzmam rozpruwali sobie wnętrzno- bośziackiami a oddziałom wojsk austzyaoko- 
ści, ale to mie mogło naprawić stosunków, wy- | wągieiskich, a nawei wymisnił zazwisza po- 


ników :z całych Niemiec zgłosiło się na kov- 
gios. Wszystkie hotele na Josefstadziu i Alger- 
grundzia w pobliżu © uniwersytstu otrzymały 
zamówienia na pokoje, których brak będzie 
dotkliwy. Program kongrasu jest i w części na- 


czysność bardzo naśladowania godna, aby j niach, które odbywać się będą w wielkiej sali 
Wiedeń zabezpieczyć przed konkursccją miast; muzyczaej (Grosser Mustkvoreinz-Saal). Część 
nikających z natury rasy przeżytej, skostaia- | leglych ofireców aastrgaskich. (W oałem donie- | innych. Budują się tu nowe magszyny zbo-| tych do komitetu neletących akademików przyj: 
łai, ochoraj widocznie na uwiąd starczy, ito- |sieuia nie było siówks prawdy, a owe nazwi- | żowe. Bawarya 1 Węgry z dwóch stron walozą : mowaó będzie gości na dworcach kolejowych i 
tej pewne władze duchowe są jakby sparaliżc- | sza oficerów były cównisż zmyślone. Ææ ungue o to, aby targi zbożowe u siebie podnieść 1; wyznączać im miejsos w kotelsch, inni z ko- 
wane. Dlatego właśnie jedna klęska chińska | leonem! Czyż podobue pisemza zasługują ua kupców swych uwolnić od zawisłości od pc-; mitetu pozmageć mają paniem biorącym udział 
na polach Piong-jangskich ma tax ważne zaa- | dabit pooztowy? Osy hr. Kalaoky niepocrze: średników wiedeńskich. W _ Preszburgu, Bu-j w uroczystościach, przygotowanych na cześć 
czenia. Oaa zapowne starła odrazu oałą chiń- | buie potępia alatmujące plotki dziauarsarakis ? Ka: Regensburgu i Passawie powstać: oułonków zjazdu Wszysukie tedy siły wytęża- | 


ską energię, która przez trzy miesiące wysi- | Półarzędowy korespondent bndapeszteń- 


att akawy wam = „own PWD Ó W A A WORA" A WA A W CADA 


~ mea ane 


przed Rodanem, wiodące, przystrojaca wątpli- 
wego emażu a bardziej jeszoza wątpliwej ar- 
chitektury £olumnaami, połączonami wstęgą fag 
różnokolorowych. Brama ta dziełam jest rze- 
źbiarza lugdauńakiego Pagny'ego, a w dziwuym 
atoi rozdzźwięzu z tuk obok wzaoszącym się 
pomniziem „Dziesi Rodanu“, poświązonym pa 
zaięci poległych w ostatniej wojnie, który to 
pomnik, zwyczajuy, codzienny, stanowi próg do 
parku. Przawodnik po wystawie, 6. zw. „Głaida 
Bleu“ ze zwykłem nalęcism fraacuskiem, czyai 
uwagą, jaxo ondzoziemoy zwiedzający wystawę, 
wobeo dwóch tych monumentów: bramy i pa- 
mniba, przekonają się dowodanie, iż luglań zyk 
nietylko zmysłem odznacza się kupiaskim, ale 
i miłością ojozyzay; 09 do maie jednak, pszy- 
znaję, iż zgoła nie zastauawiając się nad oa- 
chami lugdańszyta, na widox oudączaej chiń- 
sko ozy japońsko europejskiej struktury kolu an 
bramy wystawowej, niemiłego jedynie daz04- 
łem wraźania, spotąęgowaaego tyiko bliskiem 
sąsiedztwem ialnsgo pomaika. Wyssęciiem sią 
tedy, w jednym z kołowrotów czemprędas, i 
oto stanąłem na właściwym grnausie popim 
Przedemuzą, zachodnim ka mnie 3yplem 
zwrócone, leży jezioro, cienieteii okoloue ala- 


Rówaież w innym kierunku rozwija się! komitet dla utrzymania porządzu va posiedza- | jami, z których jedaa na prawo wiedzie ką 


europejskiem+ działowi wystawy, druga na la- 
wo, kolonialny jej obręb przebiega Na sataemm 
jezlorze, wyspami „łabędm* i „tamarisów* w 
tej stronie umajcuem, moo statków i sta igcze 
ków, między któremi ozarue, żałobaa usijają 
się, zwinne jek pach na wiebrzy, uuieatpasie 
goudoła weneckie. Autentyczni s oaym sha- 
rakterystycznyn rohem, ryimiozzego p+ehy- 
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OD JUTRA. | 
Powicáó współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewica, 


(Ciąg dalszy). | 


Przez zakurzone szyby wdzierało sią słcń-| chwil przed jego Śmiercią x administracyi, niepewnym, 


mają wielkie porty, mogące pomieścić bardzo ! my, ażeby podczas tych kongresów i zjazdów lania się przy każdem uderzenia wiosła, kie: 


ołużący Chocholewiczów znalazł papiery we miała sięgnąć po nie z tej ręki, która się do okęci cddania państwu przysługi, na którą ka- ,a czego pragnąłem, nie zaprzeczam — spełaiło 
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dWorzo, które przyniósł do księdza kanonika | mej wyciągaia w takiej chwili. 


w mojej obeonośc:, a w papierach tych są listy 


babki pani, nieboszozki Słowińskiej, dowcdzą- | wijała się teraz 
ce, że Dziadowa nigdy mie przestawała być | czy z ni 


jej własnością, są rachunki 
starego Uhocholewicza prawie do ostatnich 


Jakas wątpliwość bolesna, iaęcząca, prze- 
w jej serou i znać było, że wal- 
4, ale z dumą nieugiętą waha się za- 


składane przez! ryzykować. 


— Dlkczege... — rozpoczęła głosem cichym 
brzmiącym dziwnia w jej ustach— 


ce do pokoju i kładio niewyrażne plamy na sza- | prowadzonej przez niego, cą i inne dokamen- | dlaczego yan właśnie oddajesz mi te papiery?... 


fliki z wapnem i resztki gliny, pozostawione 
przez murarzów pod oknem; xe świeżo otyn- 
kowanych ścian wisla wilgoć i wyziewy wa- 
pna. Ani miejsce, ani atmostera, nie były wos- 
le odpowiednie do tej pierwszej po latach ro- 
zmowy miądzy ludźmi, którzy nosil: jeszcze w 
duszy wspomaienia więrennego poranku, Świe- 
żej zieleni i zajachu rozkwitłych bzów z cl: 
chego ogrodu w Dziadowej, w którym mówili 
po rez ostatni tobie, że się nie roziączą nigdy 
i należeć muszą do siebie na zawsze... 


— Słrobam pana — powtórzyła Marynia z 
głową spuszczoną, wyciskając końcem swojej 
parasolki male kółka w piasku, rozsypanym. 
na podłodze pod jej stopami. 

— Przyjeżdźam wprost z  Dziadowej 
zaczął Zdzisław, ożywiwszy się nieco i sohwy* 
OiWszy utraconą z początku równowagę—przy- 
wożę pańsiwu wiadomości bardzo wążne i do- 
kumenta, które rozstrzygnąć muszą o tstecznie 
o losie fatalnego procesu z Ohocholewiczami. 
Sądsiiem, że zustauę ojog pani w Warszawie i 
będą mógł zlożyć je na jego ręce, ale los rozpo” 
rmądził Lażczej, skierswująo mnie z tem Wszy- 
stkiom do pani, panno Mergo. Stały się rzeczy 
niespodziane, którym tradnoby dać wiarę. Je- 
stessie państwo, skutkiem cudownego prawdzi- 
wie przy padku, w posiadaniu teraz dowodów 
waszych niezaprzeczonych praw do majątku. 


m 


ta wyświetlające całą sytuacyę. Zabrałem je 


Nie zrozumiał widocznie intencji tego 


z sobą i z tem właśnie przyjechałem do 'pań- | zapytania, bo z dobroduszną prostotą odparł: 


stwa. 


: — Dlatego, że ksiądz kanonik nie mógł o=} 


Siuchała jego opowiadania ze zdziwieniem, | sobiście przyjechać z niemi do Warszawy. 


z uwagą od pierwszych słów tej relacyi wzra- 
stającą, z wyrazem twarzy takim, jak gdyby 
łowiia dalekie odgłosy jakichś dźwięków, któ- 
re wydawały się jej tylko zładzaniem. ! 
„ Z niedowierzaniem spojrzała na Zdzisła- 

wa i deoh w piersi zaparła. | 
Zauważył to spojzzenie i sięgnął w za- 
nadrze, aby wydobyć na posrcie słów swoich 


zwitek papierów, powierzonych mu przez ka- 
nonika. 


— Oto są — rzekł, wyciągając z niemi rękę |i tak 


ku Maryni. 
Ręka ta drzała tak, że papiery w niej 
szeleściły, 

— i£r0szę, niech je pani odbierze i odda oj- 
ca — mówił dalej — albo prześle wprost adwo- 
katowi, nie zwlekając, by je przejrzał i zrobił 
z nich należyty użytek. Terez juź niema wąt- 
pliwości, że pańatwo proces wygrać musicie i 
ke sąd uniewaźni poprzednie wyroki. 


Stała przed nim, jąk nieprzytomna, kezgło- 


su i bez ruchu, nie odbiezając jedaak papierów, | 
tóre jej podawał; jakas myśl ciężka, chmac- | to 


na, Widza Spadia jaj nagle na CZOLO. 


| 
| 
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— Czy to jedyny powód? — spytała znowu, 


spojrzawszy miu tym razem prosto w oczy, jakby | 
pragnęła wzrokiem dopowiedzieć reszty myśli, i 


ukrywającej się w jej głowie. 
— A Jakiż mógłby być iany 


jeszcze nie rozumiejąc, do czego zmierzą — Kie- | 
rowała nim tylko wielka życzliwość i przychy]- | W mojem serou, 


ność, jaką ma dla państwa 
— A panem? 


na odpowiedź. 
Mną ?... 


? — rzekł, ciągle | Stiości mojej rodziny, 


Zadała mu pytanie tak niespodzianie, ale się godnym! 
stanowczo, że nie mógł się zdobyć odrazu | 


: ¿dy posłaniec mógł sią zdobyć. 

| ; — Pytam właście dlatego, aby się upswnić, 
| zy nie zadłażę się względem para więcej, ani- 
i żeli względem ; zwykłego pośrednika w tej 
| sprawie — odezwała tig powoli, każdy wyraz 
| akcentując dobitnie — i winnem paua uprze- 
i dzić, że ceniąc nprzejmość pańską, mogę tylko 
: w zastępstwie ojca mojego odebrać te papiery 
li :w jego imieniu złożyć panu podziękowanie. 
Więcej nio. 

— (zegoż więcej mógłbym się spodziewać ?... 
| — Upewniam pana, że z mojej strony — hi- 
|ozego. 

: Powiedziała to tonem, który znaczył : 

— Nie sądk, iż zjednać mnie potrafisz nawet 
i tą przysiugą , która rozatrzyga o losie 1 przy” 


fi j * pozostawiłeś ) 
potrafię urazę, jaka p Bh pm ta 
— niegodey mężczyzny, która- 
a który tej miłości nie okazał 


l twój postępek, 
[go kochałam , 


| mu zadała. 


się dla maie w tej chwili. Mogłem sią zbliżyć 
do puxi, mogłsm przemówić do ciebie i teraz 
odejdę znowu... i 

Glos mn odmówił posłuszeństywa ; musiał 
przerwać, bo czuł, że go wzruszenie przejmuje 
corez większe. Spuściłoczy, wasta vag: yzi nie- 
mai du krwi. e 

W tej chwili przeze drzwi zaglądnęła głów: 
ka Romy ciekawie do pokoju i cofnęła się szyb. 
ko. Obesność Zdzisława tu, przy Maryni, sam 
na sam, wydała jej się tak wielką nios odzianką, 
że wytłómaczyć Bobie nie umieła, jakim speso- 
bem dojść mogło do tego. i 

— Jezus, Marya! — myślała — co on tam 

robi ?... zkąd on się tu wziął przedemną ?... 0za- 


| go on od niej chce?... Oni oboje wyglądają, 


że „dla niej rapomnieć | jakby wielkie nieszczęście na nich s;adło. 
pc sobie bym ja wiedziałs, co począć !.. czy wejść, Gzy 


Zrozumiał ją wreszcie i uczuł cios, jęki 


— Niestety, wiedsiałem o tem — rzekł gło- 


— Tak, panem — powtórzyła, nie spuszcza: | sem zniżonym i pełpym wzruszenia — możesz 


jąo oszu z niego. 


wadził. 


być zwiastunem tej wiadomości — odrzekł wrest- | 


cie — sądziłem przytem, źe... 
— Ża?.. dlaczego pan nie kończysz ? 


: zośc , | Wierzaniem, jak gdybyś przypuszczała, iá kie- 
idziała przed sobą wybawienie, a uie[rowało mną ooś innego, oprócz tej niewinnej 


Wzrok jej zmieszał go i w kłopot wpro- | 


ani przeto śmiało odebrać te rapiery, nie p- 
ua się nawet do obowiązku podzitkowa- 


nia mi, jak zwykłemu: posłańcowi. Ja moją na- 
— Ohoiałem tylko przysłużyć się państwu i | grodę już otrzymałem... 


„ 
— 


"| /— Nagrodę?... jaką? — zsgadnęła go ze zdzi- 
| wiepiem: | TIA i 
Widzialem panią i rozmawiałem z panią — 

— Bo przyznem się, że pytasz mnie pani o | szepnął x uczuciem, którego pokryć i pohamo- 
takım tonem i spoglądasz z takiem niedo- | wać nie umial — to mi wystarcza, bo i to jest 

łaską losu niezasłużoną. Proszę... oto dokursen- 
ta |... Wszystko, ozego wolno mi było pragnąć — 


gu 
dać im się wygadać z sobą... 

Wszystkiegoby się byla spodziswała , ale 
tego, żeby Marynię zastać na rozmowie ze Zdzi- 
sławem i to gdzie?... tutaj, w sklepie, w cztery 
oozy — nigdy. i 

Uznała jednak za najwłaściwsza oofeąć 
się i nia zdradzać nawst_ swojej obecności ; „po 
co miała ich płoszyć ?... Bóg wie, o ozsm mieli 
do pomówienia = sobą po tak długiem miewi- 
dzeniu się. ( 

SC jej się taż tlukło czegoś, jak gdy- 
by sama była w podobnem położeniu ze swoim 
Juiera. 

Na paluszkach, cichutko, wysunęła się zno- 
wu do sieni, aby nie podsluchiwas ich rozmo- 
wy, ohoć ją ciekawość wielka koroiła podchwy* 
cić uszkiem choć kilka wyrazów, z którychby 
cokolwiek dowiedzieć się mogła. 


(Ciąg dsiazy nastąpi), 


rują niemi gondolierzy. Niektóra z, kolonial- 


nyoh pałacyków, bielejących się nad wodą, 
tło rodzime niejako dają obrazowi, a do zu- 
pełnego złudzenia brak jeno echa tych z 
gardla dobywanych okrzyków, którsmi w oia- 
snych kanslikach Wencoyi ostrzegają się na 
sakrętach wioślerze miəjzcowi. Ale miarowy 
plusk wioseł ginie w turkocie nadpływają- 
oe] łcdzi elektrycznej. Pryeło zładzenie. Idźmy 
alej. 

, Oozywisoia na prawo, ku Earopie, nele- 
Ży iej się przecie pisrwszeństwo. Mniejsza o 
to, ża pierw»zy zaraz, jaki w drodze napotz- 
kamy budyneczek, to szynk, t. zw. tu buwette'a, 
wkrótce zobaczymy ich wiącej. Mnie one 
draźnią spedyglnie widosiera mętnej, zielona- 
wej mięszaniny wody z absyntem, okropnego 
— przyznam się — trunku, przypominające- 
go barwą pleśnią porosłe kałuża, a stąd już do 
przypuszczenia żaby ba dnie niedaleko. 

., Minąwszy buvetteg na prawo, mijam z ko» 
lei t. zw. bars, także szynk i wydostaję się na- 
reszcie na plac o monumentalnej fontanie, śli- 
cznymi otoczonej kwietnikemi. Ta mam przed 
Sobą jądro wystawy — rotuadę. Gmach to 
lstotnie imponujący — ełówko więc o nim. 
Pokrywa sobą 50.000 metrów kwadratowych, 
wsparty na 16 łukach o 8 grzęsłach żelaznych. 
4 wnętrza podnosi sią do wysokośni 55-ciu 
metrów, na wyżynie zań 20.tu biegnie doko- 
ła niej, zawsze ze środka, wygodny krużga- 
nek, windami obsługiwany, z którego ogólny 
rzut oka nę wystawę, rzeczywiście niezwykły 
dzje widok i pozwala na jakie takie zoryento- 
wanie się wśród ohaosu wypałniających gmach 
różności. Rotunda lugluńska przewyższać ma 
podobno, jako majstersztyk arohitekturalny, 
głośną galeryę maszyn = wystawy paryskiej, 
imgduńczysy zaś, z poliwwaniem wspomina- 
łą przy niej wieżę Eiffla. Srodkiem gmachu, 
otoczona rojem roślin egzotycznych, zlewana 
fontanną, wznosi się tantazyjna kolumna ka- 
mienns, służąca tylko ku ozdobie; dokoła 
niej sporą wolną przzstrzeń obstawiono ławka- 


mi, skwapliwie przez widzów zsjmowanemi. |cił na ten cel 15—20.000 złr. 


Wejścis do rotundy stanowi olbrzymi portyk, 


p. Rogoszowi przez p. Śliwińskiego, świądsk 
zna tylko z pogłosek. 
Świadek Antoni Rozmanit, zeznaje, iż w 

ciągu 4 lat podpisywał weksle obwinionemu; 
weksle te zostały spiacone. Przyznaje, iż ne 
550 zł. opiewający weksel podpisał przed 3 
ilaty; na tym wekelu był jut podpis hr. Woj- 
; oiechs Dzieduszyckiego. 

| Świadek p. Władysław Szyjkowski, 
właściciel drukarni ze Lwowa, zeznaja, iá w je- 
go drukarni drukował się przaz rok wychodzący 
we Lwowie Kuryer Polski, bądący filią wycho» 
dzącego w Krakowie pisma pod tym samym ty- 
tułam. Z góry wypłacono świądkowi 600 złr. 
tytułam kauocyi, a 600 złr. na raczunek druku; 
pieniądze te w drukarni wręczył obwinionsamu 
p. Ostaszewski. Świadek otrzymał je o3 dra 
Orłowskiego. Do żądania miał świadek 7000 do 
8000 złr., część zapłacono, a pretensye jego o- 
becne wynoszą 3000 złr. Preteasya spłacano 
wakslami, podpisany był na nich dr. Orłowski 
wyłącznie sam; obok podpisu była pieczęć re- 
dakcyjna. Świadek zeskontował jadon z tvch 
weksli; nie został ou wszakże zapłacony i świa- 
dex musiał zwrócić pobrane pieniądza 

Świadek Kazimierz Madeyski zeznaje, 

iż na wezwanie p. Adama Ostaszewskiego ba- 

{dal toż interesów i administracyę Kuryera Pol- 
skiego. Trzy lata istnienia, opłacił Kuryer defi: 
aytem 60000 złr. blisko. Wtedy zebrała sią ko- 
misya sanssyjns i obrądowała co do przyszło- 
sai pisma. Kuryer liczył około 1300 prenumera- 


torów, potrzeba było jeszcze 300, aby utrzymać ; 


pismo. P. Adam Ostaszewski zdecydował się 
podtrzymać pismo, przejął jego dotychczasowe 
długi i ułożono preliminąrz. Brat p. Adama O- 
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niepewną, drźącą, jakby pod wpływem strachu; 
brak mu charakterzsiycznych cech podpisu su- 
tentycznego. Litary i i e w podpisie tym mają 
jakieś ogólna podobieństwo z pismem obwinio- 
nego, aia takie podobieństwo jest zawsze mo- 
¿liwe i nie daje żadnej pidstawy do jakichkol- 
wisk wniosków. W innych literach nie ma ża- 
dnego podobieństwa. 

Znewca prof. Tomąszswicz odczytuje ob- 
szerne fachowe orzeczenie co do podpisu, po- 
łożonego na wekslu na 700 zi, opiewającym. 
W szczegółowem przesłuchaniu twierdzi p. 
zusawca, że obydwa podpisy ne kwestyonowa- 
nych wekslach na 550 i 700 zł. są do siebie o 
tyls podobne, iż meżnaby sądzić, że z tej sa- 
mej pochodzą ręki; w obu podpisach są pewne 
wspólne cechy, aczkolwiek są i pewne różnice. 
Podpis, kładziony w pośpiechu, może się ró- 
wnież różnić od normalnego, sle mie mogą za- 
chodzić tak daleko idące zmisny. Większe 
zmiany wykaznje weksel na 700 zł, tu w kil- 
ku literach drżenie ręki jest większe. Stanow- 
czo twierdzi ztawca prof. Tomaszewiez, iż pod- 
pisy na obu weksląch nie mogą pochodzić 
z ręki hr. Dzisduszyckiego Wojciechs, gdyby 
on znajdowsł sią w stanie normalnym, to jest 
nie był chorym lub rozdrażnionym; gdyby 
wszakże podpisywał je w stanie anormalnym, 
to jast choroby lub rozdrażnienia, natenczas 
nasnwałyby się poważne wątpliwości i można- 
by przypuścić, że pochodzą z ręki br. Wojcie- 
cha Dzieduszyckiego. 

Drugi znawca p. dyrektor Lachowicz 
orzeku, iż obydwa podpisy na kwestyonowa- 
nyh wekslach są fałszywe i z tej samej po- 
chodzą ręki. 


„Do pp. znawców wystosowali szereg py- 
tań tek p. prokurator, jaz p. sędzią Werner, 
oraz sędziowie przysięgii pp. Ż3iechowski i 


staszewskiego spłacał wtedy długi i weksle. Po 
trzech miesiącach tej próby przystąviono do za- 
łożenia filii we Lwowie. Do wydawania Ku- 
ryera we Liwowie skłoniła także wiadomość, że | Karaś. : f 
wówczas była do sprzedania Gazeta Narodowa: Potem odczytał p. przewodniczący list 
skombińowanie jej z Kuryerem Polskim i wyda. Í dra Śliwińskiego, który prote:tuje przeciw nie- 
wanis pod jej firmą tego pisma miało wielkie į którym ezozegółom w zeznaniach dyrsktora 
zalety i p. Adam Ostaszewski gotów był poświę- j Sloka. 3 h 

Potem przystąpił p. pizewoduioząoy do 


Świadek Józef Rogosz zeznajs, że czytania aktów, mianowicie protokołów wie- 


raczej przedsioze%, szeroki 40, głęboki 1650 a | pracowal pewien cza» stale, a następnie do- rzycieli, Odozyteny protokół p. Adama Ka- 
wysoki 35 metrów. Tezy prowadzą weń łukiirywczo w redakcyi Kuryera Polskiego. Dnie 8 liūki, z którego wynika, iż podpisał obwinio- 
wohodowe. Srodkowy z niob, udobny mozaj- |września 1898 r. zaprosił obwiniony świadka nemu weksel na 400 zir., z czego 100 złe. ob- 


4 wensoką, dźwiga ua sobie posąg Lugdu- 
nu. Fronton wyłożony lumapami elektryczne- 
mi, u szczytu zas elekryczne słońce © świe- 
tle 10.000 świec. Już to elektryczność ouds 
tn wyprawia, a _ wyeksploatowano ją na 
wszystkie sposoby. Gdy wieczorem rotunda 
zajaśnieje świaiłem, gdy potężne jej łuki, 
niby szwy olbrzymiego parasola, od dołu do 
góry wysadzane lampkami, rozgorzeją świa- 
tlem, gdy na 60 metrów wyniesiony, rozpali 
się po nad kopułą olbrzymi glob szklanny, wi- 
dowisko z zajmującego w czarodziejskie się 
niemal przeradza — chwila to najciekawsza, 
okupnjąca w części całodzienną mordęgę. 

Szkoda tylko, że ścianę boczną gmachu, 
od zewnąt'z na całym jej cbwodzie, kramy 
zająły najrozmaitsze: szynki i jadłodajnie. Spie- 
wająca od raną do ncoy po tych ostatnich, to 
wyśpiswane tenory i basy, to wyrankerowano 
soprany lub alty, z dodatkiem ozęsto najpo- 
spolitszych szopsk, samej wystawie nadają 
trywialne jakis piętno, niemile uderzająde 
widza. Wszystko razem na olbrzymi zakra- 
wa tingel-tacgel — i doprawdy, nia mą kąta, 
gdzieby spokojnia spocząć można bgło i zs%- 
stanowić się nad tem, cv sią widziało. 

Dopełniejąc ogólnego rzutu oša na dział 
wystawy emropejzkiej , waporanę jeszcze o 
zgrupowanych dokoła lub w pobliżu rotundy: 
pawilonis ekonomi: społeczusj, pałacu sztuz 
pięknych, przytyzającaj doń hali kolei i rol- 
nigtwa, pawilonash : leśnictwa, wystawy ro- 
botniczej, wresznie plłoa z nisodzownym ba- 
lonem captif, 


Z Izby sądowej. 
Rozprawa przeciw drowi Józefowi Orłowskiemu. 


Kraków 20 września. 

We środę po południu rozprawę zaczęto 
przesłuchaniem świadka adwokata dr. Kasto- 
rysgo, który xeznaje, ża pretensye jego de 
obwinionego wynoszą 950 zł. i pochodzą z po- 
życzek wekslowyoh. Swiadek ns pokrysie swych 
własnych i innych pretensyi nzyskał prawo 
sprzedaży wydewniotwaą Kuryera Polskiego, po 
dokoranem ocenieniu przez rzeczoznawców, 
gdy ku jego zdziweniu, sekwester pisma p. 
de. Sltwiński zamiast Kuryera Polskiego, wydał 
Nowego Kuryera Polskiego 1 wtedy już były bez- 
przedmiotowe dalsza poszukiwania wierzyta!no- 
ści. Omiądek zastępuje także pretensye pani 
Kuhne. Według zdania świadka, prawo wyda- 
wnietwa przedstawiało wartość; np. p. Vogel, 
redaktor Gazety Narodowej, ofiar-wał za nie na 
krótki czas przed upadkiem 20000 czy 25.000 
zł.; uzyskans więc ze sprzedaży kwota mogłs- 
by pokryć część preteasyi wierzycieli, których 


na ARCE m A ZA Z 


do siebie i zaproponowal mu spółkę oo do ob; Winiony npłacił, a weksel z kwotą 300 złr. zo- 
jącia Kuryera. Świadek stanowczo nie zgodził Btsł zaprotestowany, co firmie kaudlowej spra- 
eig na to, ale chciał kupić; obwiniony zażądał wilo wielką przyxrość. Drugi raz przybył ob- 
12—15.000 zir. Była to cona wysoka; świa- winiony do p. Adama Kalinki z prośbą o sub- 
dek gotów był dać najwyżej 10.000 złr. Osta-! wencyę na papier gazetowy; wtedy zastąpił w 
tecznie cofaął się od kupna, wychodziły bowism kopalni p. Kalinki przypływ natty, więc wla- 
coraz nowe pretensye, Trudność kupna była ta- ; Ściciel postanowił pierwszej osobie, którą spo- 
kże wtem, iż dr. Sliwiński prowadził wówczas, tka, dać piękny prezent. Kierując się tem po- 
sskwestracyę i od niej sam nie mógł odatąpić.  stanowieniem, dał Orłowskiemu „wsparcie“ w 
Stan był w ogóle niejasny i dlatego świadek | kwocie 150 złr. m" 
cd kupna się cofnął. j Obwiniony w obec tego podnosi; iż 
Później ktoś zgłosił się do świadka i wy- | łączyły go najlepsze stosunki z p. Adamem 
jaśnił mu, że dr. Sliwiński nie może prowadzić | Kalinką i o „wsparciu“ jakiemkolwiek mowy 
dalaj Kuryera i że możnaby pismo przejąć. | być nie mogło; ale zwykle bywa, że gdy czło- 
Świadek przyjął tę myśl, w ten sposób bo-! wiek w nieszozęśzie popadnie, opuszozają go 
wiem pozbywał się konkurenta i mógł zyskać | przyjaciele. - jaam 
pewną część prenumeratorów. Przejęcie przy- Dalej odozytano odezwę Dyrekoyi Polioyi 
szło do skutku; kosztowało to świadka okcłoł W Krakowie, zaznaczającą, że obwiniony zaj- 
2000 złr., ale nie była to cena kupna, tylko pa- | mował obszerne i z komfortem ureądzone mie- 
krycie różnych wydatków, poniesionych przez | Szsanie, utrzymywał liczny personal redaXcyj- 


dra Sliwińskiego, jak zapłacenia półmiesięcznej 
peasgi współpracownikom, należytości drukarni 
itd. Nominalnie miał wtedy Kuryer 1200—1300 
abonentów ; faktycznie zapłaconych najwyżej 
300 do 400. > 


xy. grządzał przyjęcia, na co wszyatko docho- 
dy pisma wystarczyć nie mogły. Obwiniony 
powołuja się na wczoraj odczytane świadectwa 
pz. dra Markiewicza i 8. p. Palecznej, według 
których zajmował skromne mieszkanie i przy- 


ł Obrcń:a dr. Ablamowicz postawił wnio- |! 


Przewodvicząsy odozytuje zevnania adwo- jęć nie urządzał. 3 4 
kata dra Markiewiczs i ś. p. Wandy Palecz- | Odczytano też 79 pozycyi, ebajmujących 
nej, przedstawiające, że oskarżony żył skromnie ;FÓŻNna osoby prywatne, ctaz instytucye, które 
i porządnie, wytoczyły przeciw obwinioaemu skargi o wie- 


Rozprawę przerwazo o godzinie 63/; wie- : rzyżelności w różnej wysokości. Procesy te o- 
czorem. | bejmują czas od roku 1889 do r. 1894. 


Czwartek dnia 20 września, f Rozprawę odroczono o gołdzinie 12*/, w 
Rozprawa rozpoczęła się o godz. ej rano. | południe. 


Delegacye. 


sek o dodatkowe wszwania jako świadka p. Jó- + 
|sefa Rogosza, ażeby dał bliższe wyjaśnienie o | 
działalncśzi komisyi sanacyjnej, zajmującej się | (Telegram „Przeglądu*). © 
ustaleniom bytu Kuryera Polskiego, którego był ! Peszt 21 września. Na woczorajszem po- 
ozłonkiem. Obwiniony przyłącza się do wnio- | siedzeniu komisyi dalegacyi węgierskiej oma: 
sku. Trybunai wniosek uchwala i postanawia ' wiano dalej budżet ministerstwa spraw zagra- 
| przesłuchać p. Regoeza jeszcze dzisiaj po po- | nisziupou. 
ładniu. '! Pierwszy zabrał głos ks. arcybiskup S a- 
Następnie rzeszoznawca pisma, p. dyre- massa i oświadowył, że czując się chorym, 
ktor Lachowicz odczytał fachowa orzeczenie, nie mógł onegdaj doczekać się odpowie- 
znawców oo do kwestyonowanego podpisu hr. | dzi br. Kalacky'ego na jego zapytanie. Z tego 
Wojciecha Dziednszyckiego na wekslu, opiewa- | jednak, co mówca wyczytał w gazetach, 
jącym na 550 zł. W przesłuchaniu szczegóło- | przekonuje się, że hr. Kslnoky nie zastosował 
wam co do wezslu na 550 zł., obaj znawcy pp.i się Ścisie d) jego zapytanie 00 do swobody 
prof. Tomaszewicz i Lachowicz zgadzają się| przyszłego oonelave. Minister odpowiedział 
w tem, iż rozdrażnienie i stan ohorobowy wpły- | tylko ozęšŝuiowo na zadana mu pytania, a z təj 
weją na odmiazwę charakteru i podpisu; taki | odzowiedzi zdaje się tylko wynikać, że przy- 
podpis, jak jost na tym weksłu, mógłby hr | szie conclave otoczone kądzie pewaym rodza- 
Dzieduszycki położyć w chwili rozdrażacienia ; | jom policyjnej opieki ze strony rząda wło- 
w normęlnych warunkach położenie takiego | skiego. Tylko ta ozęść przemowy ministra 
podpien było niemożliwe. Podobieństwo pomię- | była rzeczywiście odpowiedzią na pytanie 
dzy falsyfikatem a satentycznym podpisem hr. | mówcy, natomiast w innym kierunku nie jest 
Dzieduszyckiego zachodzi tylko na pierwszy | mówcą zodswolniony z taj odpowiedzi. 
rzut oka; w rzeczywistości różnice są znaczne Minister he. Kal no ky oświadczył, że 
i to w 9 literach, kreślonych zupełnie odmien- | byłby bardziej szczegółowo odpowiedział na 


— ara, 


mn je przedłożył na piśmie. Zrsasztę mowa 
ks, Samessy była tak nozoną, ża nie łatwo 
było odpowiedzieó na wazystkie szczegóły. 


pytań i zdaje mu się, że ja wyczerpał. 
Z kolai zabrał głos refersut bndżatu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych dr. Falk i 


Podzielone jest ona na trzy pola, z których 


środkowa przedstawia Pana Jezusa w otocze- 
nin czteroch Ewangielistów, a boczae pola — 


W każdym razie minister trzymał się ściśle jedno ofiarą Izaaka, drugie — ofiarę Melohi- 


zadechs — oba otoczona ornameatyką stąroro- 
mańską. Postacie i twarza wykonane są jak 
deliketne rysunki, z dokładnem zachowaniem 


zaznaczył, w jakim tonie zamierza zredagować |rysów przyjętych przez trądycyę. Robota to 
swe sprawozdanie. Mówca sądzi, ża skoro | bardzo czysta i pracowita. 


kwestya rumuńska tak wybitną rolę cigry- 
wała w debacie, przeto i w sprawozdaniu 
musi być wyczerpująco omówiona. Z3 względu 
jednek na to, ża ani zasady, ani kierunsk 
polityki zagranicznej he. Kalacky'ego nie u- 
legły dotychczas żadnej zmianie i jak się zda” 


je, także w przyszłości nia ulegoą, tudzież za; 


względa na to, ża hr. Kslnoky wyraźaie 0- 
świądczył, iż obok iwterssćów monarchii bę: 
dzie miał zawszs ną oku iaxżo iuterasa Wę- 


gier, stawia mówca tak samo jak w lata”h| 


poprzednich wniosek, ażaby delagacya węgier- 
ska wyraziła uzaanie dla polityki zsgranicznej 
hr. Kalnoky'ego. 

Hr. Apponyi skonstątował, że już 
przed dwoma laty określono sytuacyę stwo- 
rzoną agitasyami rumuńskiemi jako niezada- 
walniającą, a od tego cząsu sytuacya ta wcale 
się nie polepszyła. Ta okoliczność, zdaniem 
mówoy, stoi w sprzecznośji z uchwaleniem 
bez żądnych zastrzeżeń sprobaty postępowania 
ministra spraw zagranicznych. 

Dal. Osernatony nie widzi w tem 
żadnej sprzeczności i popiera wniosek o u- 
chwalenie hr. Kselnoky'erau wotum zaufania. 

Prezes komisyi Kolomanon Tisza, od- 
dawszy przewodniotwo w ręcs wiceprezesa, 
zabrał głos jako zwysły delega; i udo- 


wadniał, że kwestga rumuńska jest więcej | 


kwestyą polityki wewnętrznej aniżeli ze- 
wnętrznej. 
Mówca ubolewa, 


pisują większą wagę, 


Łe kwestyi tej prey- 
aniżeli ona na to za- 


słagnje, przez to bowiem można wywołać za- | 
ONA | 


granicą rmaiemanis, Że napełnia nas 
poważną obawą. Mówoa oświadczą się za 
wnioskiem referenta juž z tego powodu, że 


minister wyraźnie zapawnił, iż jeżeli zajdzie | będzie obejmowała : 
7 użyjs energicznych środków, | we i do przypraw ułażące. 
zastrzegając sobie tylko wybór chwili, w któ: | zbioru. 


tego potrzeba , 


rej to ma uczynić. 


i 
F 


Chorągiew przedstawia obraz Najśw. Ms- 
ryi Fauny Niepotalania Początej podlag obra- 
zu Murilla. I tu hatt płaski a tak misterny i 
be» przaaąady — mistrzowski, że już na pierw- 
szy rzut oks poznajamy, iġ to kopią Marilla, oo 
wakązuje d> jakiej doskonałości możaa dopro- 
waduić hafty, gdy się ich naukę oprze na 


į gruntownej znajomoszi rysunku i na zasadach 
[zaa 


Na uwagę zasługują równiek 2 ekrany 
wykonane haftem płaskim w rodzaju ohińskiam 
wykonane. — One takke świadczą o wisikiej 
zręszności w pracy ręczaej, o cierpliwości be- 
nedyktyńskiej, połączonsj ze znajomośsią ry: 
sunku i malarstwa. 

s Z tych prac trawdziwie mistrzowskich, 
jak również z przedstawionego planu i statutu 
przemyakiej szkoły robót przekoaó się można, 
że celem tej szkoły, obok nanki robó rącznych, 
jest dobrze prowadzona nauka rysunków i ma- 
laratwa, a także wykład o eziuas, eststyce, 
znajomości towarów, rachunkowości gospodar- 
skiej i kupieckiej, stylistyce i pedagogii. Jabe- 
li dodamy jeszoze, 43 nauka tak jast prowalzo- 
na, iż uvzenies po ukończenia trzech lat szxol- 
nych magą zajmswać posady nauczycielek to- 
bót i rysunków w szkołach, albo zakładać 
własne pracownia, ta przyzasó bądziemy mu- 
sieli, że taką szkoła odpowia la najpraktyczajej- 


|szym potrzebom ogółu nassych kobist. Tego 


rodzaja iustytucye wszyscy z prawdsiwą rado- 

ią witać i wszelkiemi siłami popierać win- 
niśmy. 4 
(Drobiazgi). 

Piąta okresowa wystawa ogrodnicza odbędzie 
sią w czasie oi 26 do 30 września. Wystawa ta 
1. Wsrzyws, rosiny strączko= 
2. Nasiona ogdłutniego 
3. Kwiaty jesienne (georginia, astry, mle- 
czyki i t. p.) 4. Owoce wszelkie. 5. Drzewka owo- 


Del. Perczel również oświadozył się za ! cowe, 6. Wiązanki z żywych kwiatów. 7. K: nierwy 


wnioskiem referenta. Dla mów y bowiem głów- 
nym powodem nchwalenia wotum ufnośsi jest 


ji przeroby owoców i warzyw. 8, Ruśliny pokojowe. 


Okazy należy wcześnie nadsyłeć, gdyż premiowanie 


to, źe trójprzymierze woiąż istnieje i że nawet j odbędzie się w daiu 26 i 27, późaiej przeto nade- 


te mooąrstwa, które stoją po za tym sojuszem 
nabierają doń coraz więcej zaufania. 

W tym samym dachu przemawiał także 
del. Barzewiczy, poczem przyjęto wniosek re- 
ferentą Dr. Falka. 

W debacie spseyalnej przyjęto bez zmia: 
ny budżet ministerstwa spraw zsgrcanicznych. 

Dal. Gyurkowich zapytał w jakiem sta- 
dyum znajduje się sprawa ustan?wienia tech- 
nicznych attąckó; przy missyach dyploma- 
tycznych. 

Minister Kalnoky odpowiedział, że zda- 
niem jego najstosowniej załatwioną będzie ta 
kwestya w ten sposób, jeżeli w rasie potrzeby 
od wypadku do wypadku miacowąć się bądzie 
tawich attackóz na koszta tej połowy monat- 
chii, która ma intares w tem, sby przy tej lub 
owej missyi dyplomatycznej był taki fankoyo- 
naryusz. S5itanowczych jednak projektów w tej 
mierzs nia poczyniono dotychczas, 

Na tam zakończono obrady. Dnia nastę- 


slane okazy nie będą uwzględnione, 

Premiowanie okazów pazczelniszycu odbędzie 
się dnia 26 i 26 bm. 

W dniach 28, 29 i 80 wrześaia odbąlzie się 
walne zgromadze.ie zjednoc onego galicyjskiego 
Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszezelsictwa, po- 
łączone ze zjazdom miłośników ogrodnictwa i pazezs]- 
nictwa. Chcący wziąć udział tak w zjeździe jak w 
walnem zgromadzeniu, zachcą się zgliiić, albo do 
oddziałów Towarzystwa na prowiacyi, albo też do 
zaraądn centralnego Towarzystwa we Lwowie po 
karty legitymacyjne, uprawniające do jazdy koleją 
po zniżonej cenie, Za złożeniem 1 zł. otrzymują 
uczestnicy zjazdu we Lwowie odznati, uprawaia- 
jące ich do trzykrotnego zwiedzenia wystawy, do 
obejzzenia panoramy i do gromialnezo naclegu. Je- 
neralna dyrzkcya kolei -pańztwowych nlzieliła u- 
czesinikom zjazdu za okazaniam karty leg tymecyj- 
nej na czas od 26 wrześdia do>3 paźlziernika zuiżsń. 
Chcący otrzymać kasty legitymacyjną na zjazd wprost 
z8 Lwowa, zechcą wadesłać na ręre sekretarza To- 


pnego posiedzenia n'e oznaczono, w każdym | warzystwa p, Stauisiawa Luchowakiego, Lwów ul. 


razie jednak nie odbędtie się ono woześniej 


jak 28 września. 


Z wystawy. 
(Przemyska szkoła robót kobiecych), 

Piszą w poprzednich artykałąch o wy- 
stawach szkół zawodowych, ni» wspomnieliśmy 
o tej jednej przemyskiej, bo ją umieszczono w 
pawilonie „Pracy kobiet“, Tacaz brak ten u- 
zupełniamy tem chętniej, że owa szkoła bar- 
dzo na t3 zasługuje, « w Przemyślu zdobyła 
taką sympatyą, iż tamtejsi wybitni obywatele 
proszą nas o zerógenie na nią publicznej 
uwagi. 

Wystawa tej szkoly ujęta jest z braku 


miejsca w nader szczupłe ramy, daje jednak | 


dokładna pojęcie o kierunku tej szkoły, i osu- 
mieanośdi i zdolmości jej zarządu. Nauka w tym 
zakładzie obejmuje wszystkie najpotrzebniejsze 
rodzaje pracy kobiecej jak: szycie bielizny, 
hafty białe i kolorowe, tudzież różnego rodza- 
ju ozdobne robótki. Obok mnóstwa starannie 
wykonansj bielizny damskiej, widzimy tu pię” 
kne sukwie, ozdobione wielkiej wartości koron- 
kami właenego wyrobu uczenie. Prawdziwy po- 
dziw wzbudzają hzfcy, zwłaszczs hafty pła- 
skie, z których przemyską szkoła robót zrobi- 
ła bardzo trafne zastosowanie, bo mianowicie 
wykonała antspedium, chorągwię i inne mniej- 
sze roboty kościelne jak: stuty, komże i t. p. 
Aatepediurm wykonane jest w ozystym 


cezarem 


| Zamoyskiego nr. 5 wkładzą 1 zi. na udział i 5 ct. 
na cpłatę przenyiki. Członkowie kom teta zjazdo- 
wego, odzzaczeni złotą pazszołą, przypiątą do le- 
wego boku, będą oczokiwali gości przybywających 
przy pociągach w doiu 27 i wskażą im kwatery. 
Biuro zjazdu będzie sią mieś'iło w ogrodzie bota- 
nicznym przy niey św. Mikołaja, 

Wczoraj wieczorem o godzinis 6 odbył się na 
boiska wystawowem wzlot warszawskiego me:baauty 
jp. Zenona Szymańskiego. Wzlot powiódł się zna- 
komicie. Gdy balon wzniósł sią wysoxo w powie- 
tize, p. Szymański jednem pociągnięciem gszaurka 
olerwał się od nieg , lecial przez chwilą w dól 
jak kole, gdy z.8 pol naciskiem prądu powiatrze 
spadochron sią otworzył, aeronauta spadal powoli 
na ziemią obok trybun na torze wyścigowym. 
Wzlotowi tema przypatrywały się tlamy publicz- 
į gości. W sobotę p. Szymański wzlot swój po: 
wtórzy. 

Tombola, która odbędzie sią w niedzielę, ta- 
powiada cię bardzo dobrze; mnóstwo kart już za- 
kupiono. z 

Wczoraj zwiedziło wystawą 5.760 osób, pano- 
ramę 870, pałac sztuki 667, mauzoleum Matejki 
509 osób. 


KRONIKA. 


Lwów 21 wsześain, 


Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Grybowie z grupy gmin wiejskich 


listę świadek odszytuja. Sprawę oddania pisma! nym charakterem. Podpis kreślony jest ręką ' zadane mu pytania, gdyby ks. Samasa był stylu staroromańskim podłag 
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ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ XXI. 
Sprawy zaciężnych. 

Od rana odbywał Lucynus sam na Sam na- 
radę z Danausem i Kekropsem. Niegdyś różnili 
się pomiędzy sobą, bo Lucynus wraz z Hakiem 
parli do powstania i wojny i do opanowania 
Egiptu a Kekrops i przedewszystkiem Danaus 
mówili, że najlepiej zażądać od Faraona uwolnie- 
nia od służby i pomocy w powrocie do domu, 
a jąć się oręża, w tym tylko razie, jeźli się ich 
żądaniu zadość nie stanie. Śmierć Haka i podbi- 
cie Azów przez Setiego nie pogodziło ich wcale 
i trawili czas na bezużytecznym sporze. Lucynus 
wyrzucał gorzko Grekom, że swoją rozmową 
z Mautmurem zwrócili uwagę Egipcyan na wspól- 
ne knowania i że tem samem wprawili wojsko 
zaciężnych w położenie, które się wydawało bez 
wyjścia. 

— Ależ któż mógł się spodziewać, — wołał 
Kekrops, — że ci ogromni Azowie, ci ludzie, 
z których każdy jest podobny do góry, dadzą się 
opanować przez egipskiego karła, że nie rozszar- 
pią Setiego, kiedy tylko wejdzie do ich nory? 

Po Azach, — odparł Lucynus, — można 


a 


się było wszystkiego spodziewać. To niedźwiedzie, 
a nie ludzie, u nich łapy silne, ale rozumu nie 
ma w czaszce. Dziwię się, że Hak zginął, kiedy 
mu mózg wysiąkł pod uderzeniem egipskiego to- 
poru; powinien się był obchodzić bez mózgu, bo 
to była u niego rzecz najmniej potrzebna. Wyście, 
Achajowie, tacy niby przebiegli, a nie wiecie je- 
szcze tego, że nigdy się nie trzeba spodziewać po 
ludziach rozumu, że trzeba się przeciwnie dziwić, 
jeźli nie zrobią jakiego głupstwa. Człowiek roz- 
tropny nie powinien niczego wystawiać na traf 
szczęścia, a niespełnionemu jeszcze zamiarowi 
dzieje się zawsze najlepiej, kiedy bywa chowanym 
w tajemnicy. 

— Nie narzekaj na to, co się stało, — mówił 
Kekrops. — To, co Danaus postanowił, było pe- 


| wno rzeczą najlepszą, bo Danaus ma myśl prze- 
| biegłą lisa i nie zwykł się mylić. Jeźli się stało 


źle, to dlatego tylko, że Zews źle rzucił kostkami 
szczęścia. Teraz trzeba radzić o tem, co dalej ro- 
bić należy, a wydaje mi się rzeczą zgoła jasną, 
że droga przez nas obrana jest teraz drogą jedy- 
ną. Bez Azów i przeciw Azom jesteśmy zbyt słabi 
do byntu. Zresztą starszyznę Hebrajczyków poj- 
mano, naród ich jest w popłochu i na pomoc 
kupców nie możemy już liczyć. Targujmy się te- 
dy o to, aby nas puszczono z Egiptu. Wojna 
z nami będzie zawsze rzeczą ciężką 1 krwawą. 
Egipcyanie chętnie nas się pozbędą i zezwolą na 
nasze odejście. - 

— Gdyby byli mieli tak chętnie zezwolić, byli- 
by jeszcze wczoraj zezwolili, — odrzekł Lucynus. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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— Żądaliśmy wczoraj jeszcze także hojnej za- 
płaty dla każdego męża i wygód wszelkich w cza- 
się pochodu. Nad tem się Egipcyanie namyślali, 
a my możemy od tego odstąpić. 

— A ja wam powiadam, że skoro Egipcyanie 
dostrzegą, że odstępujecie na włos od żądań wa- 
szych, domyślą się u was trwogi i słabości i po- 
stanowią waszą zgubę. Chętnie was i nas się po- 
zbędą; ale wiedzą, że wróciwszy do naszej ojczy- 
zny, możemy im na kark naprowadzić trzykroć 
i czterykroć tyle mężów, którzy przyjdą na czarną 
ziemię Egiptu, nie już jako słudzy i najemnicy, 
tylko jako wrogowie i zdobywcy. Pozbędą się nas 
chętnie, ale wiedzą, że pozbędą się nas wtedy 
tylko, kiedy już wszyscy bez wyjątku staniemy się 
pastwą psów głodnych i ptactwa lotnego. Jeżeli 
przeto nie chcemy wszyscy poginąć marnie, trze- 
ba nam Już dziś porwać za oręż. Każdy dzień 
zwłoki pomnoży siły Egipcyan; ściągną tu dalekie 
pułki, a ręczę za to, że od naszej zguby nie 
odstąpią. 

Danaus słuchał ponuro i rzadko kiedy wtrą- 
cał słowo do rozmowy. Teraz zawyrokował: 

.— Niczego robić nie można bez porady bogów 
nieśmiertelnych. Rozum ludzki jest krótki, nie wi- 
dzi ani na krok poza dzień dzisiejszy, a to, co 
ma być wieczorem, widzi już kłamliwie, jakby 
z poza mgły egipskiej, łudzącej oko mężów po- 
dróżnych widokiem miast, których nie ma. Bogo- 
wie są mądrzy i mocni, a karzą zawsze tych, 
którzy ich się nie radzą. Jest u Achajów i u Ty- 
rzenów wielu wróżbiarzy, umiejących odgadywać 


obrego rysunku. 
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odbędzie się 24 psździernika, 
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wolę bogów. Każmy im się pytać świętych zna- 
ków, a działajmy wedle odpowiedzi, którą nam 
dadzą. 

Na tem stanęła zgoda. Lucynus swoim, a Da- 
naus swoim wieszczkom kazał badać wolę bo- 
gów. Wielu ich było, a raźnie się do tego brali. 
Jedni wyszli na płaski dach koszar i przypatry- 
wali się lotowi ptaków; drudzy ofiarowali bogom 
na dziedzińcu barany i przeglądali ciekawie ich 
wnętrzności, inni wreszcie rzucali na ziemię la- 
sęczki z jednej tylko strony ogołocone z kory 
i usiłowali przyszłość odgadnąć wedle ich przy- 
padkowego układu. 

W czasie tych wróżb przyszedł do wodzów 
jeden ze starszyzny Azów i oświadczył im, że 
Seti, ten, który był wielkim głosem Faraona, 
a hetmanem, ojcem i bratem Azów, żądał, aby 
naczelni bohaterowie Tyrzenów i Achajów przy- 
szli przed zachodem słońca na dziedziniec Azów, 
tam stanęli przed jegc obliczem i usłuchali jego 
rozkazów. Danaus odpowiedział, że uczyni zadość 
rozkazowi Setiego, a odpowiedział za wszystkich 
niekoniecznie w tej myśli, aby się mieli na pra- 
wdę stawić, bo to zależało jedynie od tego, jak 
wypadnie wyrok bogów, ale w przekonaniu, że 
to wezwanie było wstępem do nowych układów 
i że nie należało na żaden sposób przedwcześnie 
posłuszeństwa wypowiadać. . 


(Diąg Aulszy uastąpi). 


Wybór posła do rady pańatwa z miasta Czer- 


niowiec odbędzie sią 29 prździernika © 

Pożegnanie, Wezorej odbyło się w kasynie 
wojskowem pożegnanie jenerała Fabiniego, komen- 
danta dywizyi. Na pożegnanie to przybyli jenerało- 
wie i ofinerowie obu brygad, zostających pod jego 
dotychczasową komen”ą, oraz komsndanci pułków 
artyleryi i obrony krajowej, koxssystująsych we 
Lwowie. A 

Rektorat politechniki ogłasza konkurs na po- 
Badę asystenta przy katedrze budownictwa mostów 
i statyki budowli z pezsyą 600 zł, 

Prośba Pilay a ubogi ośmnastoletni uczeń 
szkół publicznych nie ma za co kupić sobie zimo- 
Wego paltota. Gdyby kto z czytelników naszych 
mógł ofiarować młodzieńcowi zuoazony  paltot, ra- 
Czy go zdezonownć u p. Wł. Bełzy w gmachu Os- 
Bolińskich. 

Ze sfer sądowych Sąd wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu pow. w Dąbrowie Igra- 
cego Mikulskiego do Jaworzna, a pengyonowi nego 
Żandarme, dyetarynsza sądu w Limanowej Filipa 
Serufininta zemianował kancelistą sądowym w Dg- 
browej. 

Posady Wakuje posada kasysra pocztowego 
w Czortkowie oraz ekspedytorów w Siarzawie pow. 
Dobromi!, w Wysowej pow. Gorlice i w Wielkich 
Drogach pow. Wadowice. | 

Sluhy, Doia 22 bm. tj. jutro odbędzie się w 
parzfialnej carkwi w Stryju ślub p. Szymona Gre- 
cha, ck. respicyenta straży skarbowej z p. Teofilą 
Holodówną. 

Slub cywilny odbył się wczoraj o godzinie 
12 w południe w biu ze prezydyal em tutejszego 
magistratu, Jako pan młody stangi Oskar Schmidt, 
Oficyał intendatury wojskowej, jako pana młoda 
Betti Griinfeld, iżraelitka, córka tutejszej resteura- 
torki i wł-ścicielki realaości. Prezydsnt miasta p. 
Mochnaski, stosownie do obowiązających ustaw, o- 
debrał od obojga oświadczenie dobrej i nisprzymu- 
sowej woli zawarcia tego związku rsałżeńckiego, 

> Poozem spisano akt, kióry podpisali nowożeńcy, 
Świadkowie i reprezentanci włudzy. 

W podziemiach wielickich umarł nagle pod- 
CZAS wycieczki poznańskiej dr. Różycki z Chełmna. 

Transakcye majątkowe. Od kilku dni bawi 
W Czerniowcach Es. Kazimierz Lubomirski i prowa- 
dzi układy o zakupno lasów na Bukowinie. Dobra 
tabularne Łuzawiec, nieo_odal Berhometu, nabył 
od p, Mikołejs Waasilki hr. Roman Potocki za 
560.000 zł. 

Wiadomości dyecezyalne. A: chidyecezya lwow- 
Ska obrz. (ać. Odznaczeni exposiłorio canonicali : 
ke. Szeligiewicz Józef i ks. Trzopiński Jam. Iasty- 
tuowany ka, Ocetkiewicz Jan na probostwo w Ko- 
zowej. Rokoletcye dla księży odbędą się w Czer- 

€ niowcach po konsekracji kcścioła Serca Jezusowego 
czyli po 25 puzizie'nika b. r. Termin ściśle osna- 
czony będzie późviej. Jurywdykcyę otrzymał ks 
Wdzięczny Melchior, Zgromadzenia ks. Misyovarzy. 
 yecszya tarnowska: Administratorem onieroconej 
Parafii w Radłowie został ks, Franciszek Wojta- 
| Rowski, miejscowy wikary. Końkn'8 na opróżnione 

Probostwo rozpisany do 12 września. Przeniasiani : 
| A. Melchior Zapała z Wadowic górnych do Czar- 
| Kina, ks, Józef Gluc z Wietrzynowio do Wadowic 
l 


górnych, ks. Stan. Kubas z Ceretwi do Wiettzy- 
chowiec. 

Sprawozdanie o procesia karnym p'zeci w Pio- 
trogskiemu uzupełniamy notatką, ża obrońcą był 
nie adwokut dr. Nnrkowefi, lecz brat jego, obrońca 
W sprawach kaszych dr. Stanisław Nurkowski. 

Rektor unlwersytetu zawiadamia, że na wy- 
dziale medycznym otwiera się z początkiem roku 
szkolnego 1894/5 tylko pierwszy rok studyów me- 
dycznych. Wpisy roz,oszynają cię, tak jak ra 
ianych wydziałach, 24 września b. r., a dokonywać 
ich będzie dziekan wydziału filozoficznego, któremu 
ministerstwo pornczyło na razie sgendy dziekanatu 
wydziału medycznego. 

„Do wiadomości magistratu. Otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo : 

nJestem cudzoziemcem, mieszkam stale w 

zymie, znem wszystkie stolice Europy, ala przy- 
znam gię Szanownema Paza, Że nigdzie nie widzia- 
lem podobnych, watrętnych wyścigów, jak dziś 
o 8-ej rano na ul. Pańskiej. Jechał oprawca i na 
pga dość dażego urządzał formalng obławę, zupełnie 
taką samą, jak w lasach urządzamy na grubego 
zwierza. Trzeba dodać jeszcze, że chłopcy i dziewczę- 
ta szli do szkoły i wszystko to w popłochu sibo 
uciekało albo przypatrywało się tej łapance. 

Ludzie ci obdurci, brodaci, ze swemi hakami, 
 brzedstawiali widok wstrętny, prawdziwi baudyei. 
Ale mniejsza o to, ale czy p-nowie obywatele 

lwowscy tym sprsobem starają sią w sercach 
dzieci stępić wszelkie uczucie szlachetności i li- 
tesol ? 
Widok biednego psa wyrywającego się całą 
Mocą z rąk chłopa, pisk i wycia psów jaż złapa- 
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o 
mo Bprawil nam takie obrzydzeniy, Że zamiast 
la Śniadanie, skręciliśmy na wystawę, a znajomi 
Moi, przybyli z odległych Biron na wystawę do 
Lwowa, robili nie bardzo posblebne uwagi co do 
Zarządą miasta Lwowa, a wszyscy razem oświad- 
Czamy, ża przedstawione gratis łapanie psów 
lu ulicach Lwowa, nie przypadło nam wcale do 
Smaku. 

Dodeć ta muszę, że w krajach cywilizowa: 
nych takie historya odbywają się o godz. 4 rano, 
chociaż muszę tu nadmienić, że w Konstantynopolu 
mieszkałem rok cały, widziałem psów całe gromady, 
ale oprawcy ani razu, a o wypadkach wścieklizny 

_ his słyszałem również ani razu. 

Z Czerniowiec nam donoszą: Keściół OO. Je- 
zuitów w Czerniowcach, piękua budowa w stylu 
Btatogreckim, jast już na dokończeniu, Wieża go- 

| towa, malowidła wewnątrz świątyni również u- 

| kończone, W pażdzierniku odbędzie sią poświęcenie 

s kcscioła. , a 

Ze Stryja nam donoszą: W ostatnich daiach 

odbył się w parku „Olszyna“ festyn tatejszego „So- 

koła z programem, obejmujątyra ówiczenia wolne, 
prodakcye dzieci, wyścig cyklistów i konkurs pięk- 
ności... męskiej, Wszy.tko wypadło ku ogólnemu 
zadowolnieniu. Przygrywała muzyka kolejowa. Do 


Btartu wyścigowego stanęło h 
Bwych stalowych rumakach. Zwyciężył cyklista Foi- 


ońmiu oyklistów na 


zel i przy Świetle bengalekich ogni jako tryumfator 
przybiegł do mety. Bufet wzięły pod swój patronat 
piękne panie nasze i ze sprzedaży bukiecików, cinyt 
i delikatesów sporą sumkę przysporzyły „Sokołowi”. 
Zakończono konkursem piękności, Jurorami były pa- 


to jest w chwili, gdy zdołano przy największem wy- 
gileniu uratować nietylko sam budynek kolejowy, 
lecz także ochronić sąsiednie budynki, Straży nala« 
ży się zupełne uznanie. Dziewięciu strażaków i na- 
czelnik pracowali w pocie czoła, z narażeniem Życia 
rad zlokalizowaniem ognia. 

Z Przemyśla piszą nam: Dnia 18 bm. o pół 
do dziesiątej v:ie:zorem na stacyi tutejszej jakiś je- 
gomcśó, wskakując do wagonu, kiedy pociąg ruszał, 
zawadził płaszczem o słup latarniowy, a szarpnięty 
upadł na szyny kolelowe i pokaleczył sobie twarz 
okropnie, 

Dzielny człowiek. We wsi Wołoki w pow. 
czerniowieskim zdarzył się następujący wypadek : 
Kiedy dziatwa wychodziła ze szkoły, pcjawił się 
na gościńcu wściakły pies, rzucił się na jednego 
chłopca i ukąsił go w plecy. Ze szkoły przez 
okno widział to nauczyciel, "Teodor Wasylowicz ; 
natychmiast wybiegl na ratuney, zerwał z chłopca 
odzież i własnemi nsty wyssał krew ze świeżej 
iamy. Psa zabito i stwierdzono na nim wśmakliznę, 
skutkiem uzego zarówno chłcpeea, jak i nauczyciela 
odwieziono na obserwacyę do zakładu dra Babesza 
w Bukareszcie. 

Kapłan polski wśród obcych. Dria 8 sierp: 
nia obchodził 25-letni jubileusz kapłaństwa ksiądz 
Izydor Pilarski, kapelan wojskowy, Stacyonowany 
w Salcburgu. O sympatyi, jaką wśród obcych cie- 
szy Bię nasz rodak, świadczą głosy tamtejszej pra- 
gy, która uczczenia jubilata pcświęciła surdecznie 
napisane artykuły. Urzędowa Ńalcburger Zeitung 
zemieśsiła nawet wiersz poświęsony jubilatowi. Ks. 
Pilarski pochodzi zə Lwowa, gdzie urodzil się 
w r. 1847, a przaz matkę Hausaerówną z do- 
mu, był spokrewniony ze znakemitym parlamenta- 
rzystą Heausnerem. 

Wielką bitwę morską (wedle krążących w An- 
glii pogłosek) stoczyły przed czterema dniami floty 
chińska z japońską w zatoce koreańskiej, Z tele- 
gramów, jakia do tej pory nadeszły do Londynu, 
trudno poznać, kto zwyciążył. Depesza ze źródła 
chińskiego dowodzi, że flota chińska wysadziła woj- 
sko na ląd, a zatem zwyciężyła, natomiast druga 
depesza donosi, że Japończycy odnieśli wielkie zwy- 
cięstwo i zatopili cztery okręty chińskie. 

Z Wiednia nam piszą: Rzucona przez naszego 
rodaka, starszego radcę Piusa Twardowskiego, myśl 
urządzania corocznie w dniu odsieczy Wiednia uro- 
czystych nabożeństw dziękczynnych w kościółku na 
Kauklenbergu coraz piękniej się przyjmuje. Tego- 
roczne nabożeństwo odbyło się z nadzwyczajną oka- 
załością, a udział wiernych pomimo wczesnej godziny 
rannej był większy, aniżeli w latach poprzednich. 
Sumę celebzował ks. Kehrer, proboszcz z Klostar- 
neuburge, w asystencyi pięciu księży; w kapliczce 
zaś Sobieskiego odprawił nabożeństwo tutejszy ka- 
znodzieja polski ks. Policki, Po nabożsństwie odbyła 
się skromna uczta, urządzona Stara iem dra Benischki, 
kolatora kościółka na Kaklenbergu. Brakło na niej 
w roku bieżącym właściwezo inicyatora tych pię- 
knych uroczystości, p. Twardowskiego, który w in- 
teresach służbowych bawi w Galicyi. Nadesłał on 
jednak ze Lwowa serdeszny telegram z życzeniami 
dla nowopowatającego na Kahlenbergu bractwa ko- 
ścielnego. Zebrani wznieśli toast na cześć p. Twar- 
dowskiego. Poruszono tuxże piękną myśl wzniesienia 
w kościółku na Kahlenbergu pomnika, któryby w 
należyty sposób przypominał zasługi Sobieskiego 
Prawdziwą wdzięczność osób stojących na czele tego 
pięknego dzieła zyskałby ten, ktoby ofiarował dla 
kościólka na Kshlenbergn portret Sobieskiego lub 
inną jakąkolwiek pamiątkę, odnoszącą się do odaie- 
czy Wiednia, gdyż probostwo to jest bardzo ubogie 
i nie jest w stanie nabyć takiej pamiątki. 

Podróż carska. Z Warszawy piszą pod datą 
16 września : Dziś w nocy przejechał car Alekcun= 
der III. przez Brześć, Łuków, Dęblin do Spały 
Podróż carska i jej kierunek aż do ostatniej chwili 
trzymane były w śoisłej tajemnicy. Jeszcze na kilka 
dni przed uroczystością poświęcenia soboru na placu 
Saskim przypuszczano dość powazechnie, że car w 
drodze do Szgały zatrzyma się w Warszawie i „obe- 
cnością swoją doda świetności* tej pierwszej na 
wielką skalę publicznej religijnej manifestacyi pra- 
wosławnej w Warszawie, Stało się inaczej; Ger 
Warszawę jeszcze raz ominął i wśród niesłychanych 
nadzwyczajnych ostrożności pojechał drogą terespol 
ską, iwangr.dzko-dąbrowsky i nadwiślańskę, Już 
a początkiem tego tygodnia cały tor drogi, przez 
którą przejeżdżać miały trzy pociągi carskie, obsa- 
dzony został wojskiem na szerokość całej wiorsty ; 
podróżni, którzy przejeżdżali w dniach ostatnich 
koleją terespolską, mieli sposobność, co kilkadziesiąt 
kroków spotykać żołnierza, stojącego taż przy sa- 
mym  torza, z karabinem w ręku, z twarzą nieru- 
chomo wlepioną w mijający pociąg, Rewizye doko- 
nywano wszęizie jak najściślejsze; dozorcom drogi 
przeszkadzało nawet do pewnego stopnia wojsko w 
zwykłych czynnościach, ponieważ kontrola oficerów 
przybierała nieraz dokuczliwe i przykre formy. 
Wozoraj wieczorem wszystkie zwrotnice zabite zo- 
stały gwożdziami, a pociągi na drodze terespolskiej 
wstrzymane, Pociąg, który wyjechał z Pragi o go- 
dzinie 4 po południu, zatrzymany został w okolicach 
Łukowa i otoczony wojskiem, czekać musiał p:zez 
kilka godzin. Ostroźności podobne zarządzono na 
całej linii podróży carakiej, począwszy od sa- 
mej Białowieży. Naturalaie chodziło 0 _ ustrze- 
żenia się przed nowym ewentualnym nihilistycznym 
zamachem, którego prawdopodobieństwo zresztą na 
ziemiach polssich było zapełnie wyxluczone. 

Radykalizm wśród księży. Uboiewania goday 
objaw traku karności, który po Śmierci Windhorsta 
pozbawił katolickie centrum w parlameacie nuiwmie- 
ckim dawnego wpływu i znaczenia, niestety daje 
się spostrzegać także w obozie katolickim w Austryi. 


Bzerzą w Austryi przeważnie nia Świeccy 


rowie, lecz niższe duohowisństwo. 
jańsko-socyalny w dolnej Anstryi nastręcza 


rola. 


Pismo to aż do osiatnich cząsów hołdowało 


PRZEGLĄD : dnia 22 września 1894. 


A co najgorsze, Ża tego ducha niesforności i buntu 
sgitato- 
Ruch  chrzetci- 
pod 
tym względem wiele dowodów, a z przywódzców 
tago xushu Żaden ze świeckich, ani Lueger, śni 
Schneider, ani Żeden inny tak nie paraliżuje do- 
brych intencyi episzopaiu i nie tyle szkody wy- 
rządza sprawie katolickiej, jak kilku proboszozów 
i wikarych w dyecezyj wiedeńskiej i St. Pólteń. 
skiej. Najwymowniejszy jednak dowód tego mamy 
na niedawnym wypadku, który zdarzył się w Ty- 
W Bozen wychodzi katolickie pisamko Tiro. 
ler Volksblatt, redagowane przez ky. Oberkofiera. 
skraj- 
nemu kierunkowi, zwalczało więc koalicyę i hr. Ho- 
henwarta. Z początkiem lipca redaktor ks. Ober- 


kofler wyjechał do wód, aby wypocząć przez kilka 
tygodni, a redakcyą powierzył iunemu księdzu, Pod 
tą nową redakcyą zamieściło pismo to, jak się 
zdaje za zgodą ks. biskupa tcydenckiego, Szereg 
ariykulów p- t. „Lichtblickeś, w których zajęło w 
obec koałicyi bar ziej życzliwe stanowisko, dowo- 
dząc bardzo słusznie, że katolicy więcej zyskać 
mogą, popierając tę konstelacyę parlamentarną, AD- 
żeli zużywają? Swe sily na bezowocną OPOZYCJĘ: 
Ks. Oberkofler dowiedziawszy się o tem, powrócM 
do Bozen, odebrał redakcyę swemu zastępzy i oglo- 
sgi że redakoya nie Bolidaryzuja się z tem, co W 
owych artykułach napisano, lecz zwalczać będzie 
nadal koalicyę. Przez pewien czas otrzymywała 
następnie redskoya oi czytelników swoich stosy 
listów, wyrażsjących opinię na tę nagłą zmianą 


mie. Za najpiękniejszego mężczyznę uznano jednego 
z Sakołów. Po wyczerpaniu bogatego programu część 
Bokołów udała się do resursy, gdzie puszczono się 

dziarski taniec. Z, H, 


magazynom kclejowym. Straż przyjechała nieba- 
łem i rozpoczęła eknsyę ratunkową z ogromną ener- 
Rig. Cała służba kolejowa, lokomotywa i ogromny 
Kezerwogr z wodą były w ruchu prawie do godz. 4 
Po południu. Telegraficznie wezwano straż ze Stani- 
Slawowa, która wraz s dyrektorem ruchu p. Wierz- 
bickim przybyła osobnym poviągiem o godzinie 4!/,, 


aora wara -waa ai ia 


frontu. I owóż pokaznje cię, że zadowolnienie swe 
z nowego kierunku, naszkicowanego w owych arty- 
kułach p. t. „Lichtblicke* wyrazili tacy czyteloicy, 
jak profesorowie teologii, urzędnicy, nanczyciele 
gimnazyalni i ludowi, za bezwzględną zaś opozycyą 
oświadczyli się tylko przedstawiciele niższego du- 
chowieństwa, Ten epizod aŻ nadto wyraźale tła- 
maczy, gdzie jest Źródło ustawicznych niesnasek w 
obozie katolickim i kto podkopuje powagę episko- 
patu austryackiego, któremu z pewnością nie mniej 
należy na tem, aby sprawa katolicka nie doznał: 
żadnej szkoły, aniżeli proboszczowi wiejskiemu. 

Młodoczesi w niezgodzie. Z Pragi donoszą, 
Łe rokowania pomiędzy młodoczechami a omladini- 
stami zostały zerwane z powodu, że omladiniści 
domagali się dla siebie reprezentacyi we wszystkich 
grupach i komitetach, na co młodoczesi nie chcieli 
sią zgodzić. 

0 fundusz welficki Dzienniki forenckie po- 
dają następującą wiadomość: Dwaj flerenocy szlach- 
cice Jan i Rsfal Gaelfowie, którzy twierdzą, Że 
pochodzą od Welfów, wnieśli dnia 18 bm. przed 
florenckim sądwin skargą przeciw cesarzowi niemie- 
ckiemu o zwrot fandaszn welfickiego, administrowa: 
nego przez ruską koronę. Pozew doręczono już 
cesarzowi Wilhelmowi. 

Crispi a masoni. Figaro dowiaduje się, że 
pomiędzy masonami włoskimi odbywa się agitacya, 
żeby Crispiego usunąć z loży masońskiej za jego 
ostatnią mowę. Jeżeli wielki mistrz odmówi tego, 
naówczas masoni włoscy przejdą gromadnie do loży 
francusziej, 

Obrazy Smugłewicza. Mieszkaniac Warszawy 
p. Keawery Jarnowski, odbywając w lecie wędrówkę 
po kraju, mianowicie w okolicy Myszeńoa, nocował 
w chacie kurpia Mikołsja Styczninke, Pan J. zdziwił 
się, ujrzawszy na sianie dwa obrazy religijne spo- 
rych rozmiarów, przedatawiająge św. Piotra w wię- 
zieniu i 5w. Pawła w drodze do Damaszku. Mimo 
zabrułzenia obrazów pan J. sprawdził, że to są płó- 
tna Smnglewicza. Btyczniak, zapytany, zkąd ma te 
obrazy, oznejmił, że jeszcxa ojciec jego kupił ja od 
jaziegoś wędrownego handlarza, Na razie Styczniak 
nie chciał sprzedać tych obrazów, gle otrzymawszy 
znaczniejszą kwotę, oraz obistnicę, żs dostanie dwa 


obrazy podobnych rozmiarów, nowe olejolrukowe z 
ramami, nareszcia się zgodził, 


Pan Jarnowski po odrastaurowaniu płócien 


Smuglewicza zamierza ja ofiarować do jednego z ko- 
ściotów warszawskich. i 


Balony. W dnia Gb m, we wsi Jacyny, 


w powiecie Wileńskim, spuścił się nagle balon bsz 
aeronautów, 
Szący, Balon ten, jak się okazuje, z plakatów doń 
przyczepionych, drukowanych w języku niemieskim 
i polskim, 


zaopatrzony 


tylko w aparat  sambpi- 


należy do niemieckiego Towarzyztwa 
żeglugi powietrznej w Berlinie. Na telegram, Wy- 
słany pod wskazanym adresem do Berlina, przybył 
asystent tamtejszego instytutu  meteorologicznego 
p. Berson, w towarzystwie aeronauty ugielskiego 
któremu też, po przeprowadzeniu należnych formal- 
ności, wydano balon. Balon ten imieniem „Cirrno* 
objętości 250 metrów sześciennych, wzniósiszy się 
w Charlottenburgu pod B rlinem, odbył w 6 i pół 
godziny przestrzeń 860 kilometrów, a więc przeszło 
130 klm. na godzinę, Notaty aparata fotografi- 
cznego, notujące wysokość i tsmporaturę, będą do- 
piero w Berlinie odcyfcowane. Równocześnie wzuio- 
sły sig z Berlina jeszcze dwa balony, objętości 
2,600 metrów, a względnie 3000 m. szeńc., uno- 
szą e kilku asronautów. Balony te dosięgły wyso- 
kości przeszło 6,200 m. i wylądowały na Pomorza. 
Pnszczono także w tym Samym ezasie balon parku 
aerorantycznego w Petersbnrgu. Bslon toa wylą- 
dował w Wartemjagi (« Norwegii), 

Stowarzyszenia geograficzna. Ciekawe ezeza- 
góly podaje Bulletin towarzystwa geografi znego w 
Bordeanx o istniejących z początkiem r. 1894 sto- 
warzyszeniach geograficznych na całej knli ziemskiej: 
Ogółem jest ich 111, członków meją 58.500, docho- 
da rocznego 1,522 509 fe, i majątek nieruchomy, 
wynoszący 29/, mil. Stowarzyszen'a te wydają ra- 
zem 140 czaBopism, między temi 50 wjęzyka feen- 
cnskim, 44 w niemieckim, 18 w angielskim, 8 w 
rosyjskim, 7 we włoskim, 7 w hiszpańskim, 1 w 'ja- 
pońskim i 10 w różnych językach. Najstarszam z 
tych stowarzyszeń jest paryskie, założone w r. 1821, 
potem następnje berlińskie (1828), londyńskie (1830) 
itd. Najwybitaiejszem i najwyływowszem ze wszy- 
stkich stowarzyszeń jest „Royal gaograyhical S>- 
ciety“ w Londynia, które się utworzyło z założone- 
go w r. 1788 „Afcican aszociątion;* ma ono 3600 
członków. W vałej Anglii jest tylko 5 towarzystw 
gsogcaficznych, a liozba ich członków wynosi 6750. 
Francya posiada 30 geograficznych stowarzyszeń, 
do których należy 18.700 osób, A wszystkie te to- 
warzystwa, z wyjątkiem paryskiego, założone zosta- 
ły dopiero po wojnie francuzko-niemieckiej, gdyż 
wówczas zaczęto we Francyi bardziej zwracać uwa- 
go na stadya geograficzne. W Niemczech i Anstryi 
jest 28 stowarzyszenia (890) członków), w Szwaj- 
caryi 6 (1800), we ‘Wto zech 5 (3500), w innych 
krajach Earopy 18 (8500), w Azyi 5 (700), w Afcy- 
ce 2 (55V), w Ameryce 15 (400), w Australii 4 
(700 członków). z 

Samobójstwo trzech sióstr. Z Neuwied do- 
noszą, że meopodal nurty Renu wyrzaciły związane 
ze sobą zwłoki trzech kobiet. Są to, o ile sią zdaje, 
siostry, a ubranie ich wskazuje, że należały do 
lesazej sfery. Wszelkie oznaki, które moglyby do- 
prowadzić do poznania tych kobiet zostały usunięte ; 
jest to widzcznie samobójstwo, gdyż brak wszelzich 
śladów zbrodni, 

Pożary lasów w Ameryce, ugaszoae w je- 

dnych miejscowościach, wybacheją w innych, Do- 
tychozas piomienie zniszczyły ogółem 150 milionów 
stóp drzewa jodłowego. Dwie trzecie z tej ilości 
należały do towarzystwa „Diamond* posiadającego 
fabryką zapałek. Z pogorzeliska unosi się jeszcze 
teki gwałtowny dym, iż żegluga na wszystkich 
wielkich jeziorach, z wyjątkiem jeziora Ontario, po- 
łączona jest z niebezpieszeństwem. Z Doluth do 
Buffalo dym jest tak gęsty, Że na jesiorze Michi- 
gan niepodobua widzieć dalej, niż na kilka stóp 
przed siebie. Na poładniowem wybrzeżu tegoż je- 
ziora niepodobna nio rozpoznać o 100 yardów. Po- 
dobno wiele okrętów uległo rozbicia, W ostatnich 
dniach wybuchły pożary lasów w hrabstwach Cha- 
tauqua i Erie, w Stanie Nowy Jork, oraz w 
hrabstwach Mac Hean i Eik Forest w Pensylwanii. 
Tczask palącego się drzewą i gyczenie Ogaia sly- 
chaó z milowych odległości. Jest obawa, żeby pło. 
mienie nie dostały się do kopalni natty. 
i O wyprawie p. Peary do bieguna nadchodzą 
już pewne wiadomości, Jsk w.ad.mo p. Peary 
puścił się jaż po raz wtóry w tę podróż wraz z 
Żoną. Zi pierwszej podróży przywiozła ona bardzo 
ciekawy pamiętnik, z którego ogłosiliśmy kilka 
szczegółów o Życiu Kskimosów. Tego roku puścili 
się pp. Peary na parowcu Falcon, a potem mieli 
nadzieją na sankach zaprzężonych w psy dotrzeć 
znacznie dalej niż w roka zeszłym, Tymczasem 
z Bt. Jchns w Nowofualandyi donoszą, że „Fal- 
con" wraz z całą wyprawą zawinął jaż w powzocie 
do zatoki Bowdoina. Wyprawa zdołała zaledwo 134 
mil (angielskich) sięgnąć na północ, dalszą bowiem 
podróż przerwało zimno tak niezwykle dotkliwe 
w tym roku, że psy używane čo ciągnienia sanek 
po większej ozqści pozamorzały. 


„. Piękno języka niemieckiego. W Berlinie ist- 
nieje Towarzystwo, mające na celu odzwyczajenie 
ludzi od trzymania rąk w kieszeniach.. ineksprima- 
blów Pożyteczno to Towarzystwo nazywa się bardzo 
skromnie „Antihdndeindenhosentaschenkalteruerein." 
Zrozumiałe jest, ale trochę z» dłagie. 

Światło sygnałowe. Znary uczony niemiecki, 
dr. Miethe, dokonał świeżo w Poczdamie szeregu 
prób ze Światłem magnezyowem, zastosowująs je 
do sygnałów z odległości. Obwazało się, iż światło 
to, nżywane dotąd czasami tylko przy fotogrefii, 
posiada niezwykłą siłę. Spalony w dzień jasny w 
Poczdamie jeden gram magnezyc wego proszka, wi- 
dać było wyrażnis w Berlinie. Nadto dr. Mietha 
zapewnia, iż zimą, pomimo powietrza przepełnionego 
płatkami śniegowemi, przesyłał przy pomocy tego 
światła aygaał na odległość 74 kilomatrów, ku cze- 
mu wystarczyło spalenie 8 gramów proszku, Za- 
dziwiejąca te własncści światła maganzyowego sna- 
lazły już i w Abglii nzaanie. Czynią tam próby 
zastosowania podobnych sygnałów do obsługi kolei 
miejskich, Na uwagę zasługują tn padzwyczaj małe 
koszta takich sygnałów. 

Pomysłowość reklamy. Kupcy niewyczerpani 
s} w Spossbach zwracania uwagi publiczności na 
swój towar. Kundmani otrzymują reklamy pod naj- 
rozmaitszą postacią: listów, depesz telegraficznych, 
ba, nawet kartek pośmiertnych. Pewien aptekarz 
paryski rozesłał następujące zawiadomienie w koper- 
cie o gubych czarnych obwódkach: 

„Z uczuciem boleści i Żaln donosimy Wielm. 
Panu o Śmierci naszej ukochanej ciotki. Zmarła ona 
w 88 roku hbogobojnego życia, ustanawiając Wielm. 
Pana ogólnym lsgataryuszem. Ostatnie jej słowa 
były: „Niech mój apadkobiorca używa stala wina 
pepsynowego (po 3 fr. butelka u aptekarza X. przy 
ulicy Y.). Balsamowi tamu zawdzięczam, Żem do- 
Żyła lat tak sędziwych i nie umierałabym jeszcze, 
gdybym się była zaopatrzyła w nowy zapas tego 
kordyału.* 

Inni znowu kupcy odzywają się do swych kli- 
entów w formia pozwu sądowego. Pomysł to, co pra- 
wda, nie bardzo fortunny, gdyż nie uspossbia przy- 
chylnie knudmana. Dowcipniej zaalazł się pewien 
kapelusznik. W chwili wypadków tonkińskich i fi- 
nansowych krachów w pobliża giełdy kazał rozda- 
wać reklamy, których trzy pierwsze wiersze wypi- 
saae były olbrzymiemi literami: 

Wzięcie Bac-Ninh 

Wzięcie Tanarify 

Ujęcie samego Mahdiego 

są wypadkumi niedalekiej przyszłości. Świat poli- 
tyczny wyczekoje ich niecierpliwie, lecz czemże to 
wszystko w porównaniu z wiescią o objęciu maga- 
zynu kapeluszy przy ulicy X. 45 przez znanego fi- 
nansistę p. L. J.! Od dawna już p. L J. zauważył, 
Że bankierzy nasi nie dbają o nakcycie swych głów. 
Sprowadza to skutki zgubne, kredyt się chwieje. Bo 
jakże tu zaufać człowiekowi, który nosi kapelusz, 
podobny do starego pantofa. Pan J, L, pragnąc 
podnieść krajowe finanse, otworzył pierwszy maga- 
zyn kapeluszy i oczekuje w nim klienteli znanych 
bankierów.“ 

Charakter aktnalnosci nadał także reklamie 
swej pewien krawiec. Przeł kilku laty kazał on 
rozdawać przechodniom na ulicach papier o forma- 
cie urzędowym tej treści: 

„Republika f.unonska 
Święto narodowe 30 lipca. 

Pan minister spraw wewiętrznych wystosował 
do prefakta Sekwany pi:mo tago brzmienia: 

„Aby nadać ogólniejszy charakter u oczystości 
i uczynić ją przystępną dla wszystkich, uważsm za 
stosowne zawezwać do współudziału w niej całą lu- 
dność, i wszystkich też do niej zęchęcam. Podpiaa- 
no: de Marcórere.* 

Aby odpowiedzieć godnie temu Życzeniu. aby 
wszystkie serca biły w odświętnych szetsob, 

Obywatela Paryża! 
Przedstawiciele departamentów ! 
Cadzoziemcoy wszech krajów! 

N. N., krawiec, otwiera wam swe składy i 
ofiaruje za 35 fc. najpiękniejzzy garnitur sezonowy, 
który zobowiązuje się wygotować na zamówienie 
w ciągu 48 godzin. 

Zmarli. Anna bazorowa Bamtergowa, z domu 
von Eminger, teściowa prcf, uiiweraytetu dra Jana 
Bcłoz Antoniericza, umarła we Lwowie w 62 
roku Życia. 

Stan powletrza. T. o 6 rano -+ 5 w poł. 
+ 11° R. Bsrom. 767 Nieruchomy. Pogoda. 

W sądzie arabskim. 

— Czy nie znajdzie się kto, coby świadczył prze- 
oiwko temu czło siekowi! 

— Nie! On nie ma — przyjaciół. 


Na kilka pytań odpowiadamy, Że szkoła gry 
na fortepiania pani Jadwigi Duninowej znajdaje się 
w gmachu tsatralnym, na III piętrze, pierwsza 
brama od nlicy Teatralnej. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
oodziemnie od godziny 8 rano do 7 wieczorem Wstęp 59 ct 


Literatura i Sztuka. 


* Katalogi. Na wzór zagranicznych firm księ- 
garnie nasze zaczyneją wydawać coraz ozdobniejsze 
katalogi, Mamy właśnie trzy z nich przed sobą, a 
to: Katalog księgarni Altunberga, ozdobiony prò 
bnemi ilustracyani ze zbytkownych wydawnictw tej 
księgarni; również ilustrowany katalog księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta; wreszcie bez ilustracyi, ale 
prawdziwie wytwornie wydany, na chińskim czerpa- 
nym papierze, z obwódkami w stylu srchaicznym 
Katalog dzieł nakładowych Gebethnera i Wolffa w 
Warszawie. 

* Biblloteki uniwersalnej tom z 15 bm. zawiera 
dalszy ciąg ka. Kalinsi „Sejmu cztezolotniego* i 
Bt. Tarnowskiego „Studyum do dziejów literatary 
polskiej“. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 19 września. 

(Z) Konferencys obu ministrów handlu 
w Peszsia jednym zamachem zmieniły fizyo- 
guomię gieldy. Targ papierów kolejowych, jə- 
Szcze przed kilku dniami zaniedbany, ożywił 
Się nadzwyczajnie, a zwyżki karsów dosięgają 
niebywałych rozmiarów. Konferenoya ta jednak 
jest dla giełdy prawdziwą niespodzianką. Nikt 
bowiem nie przypuszczał, ażeby hr. Warm- 
brand na seryo myślał o upaństwowieniu kolei 
poładniowej, skoro niedawao jeszczs w komi- 
syi budżetowej oświadozył wyraźnie, że w obe- 
onych stosunkach nawst mowy nie mk o ta- 
kiej operacyi. Lombsrdy dosięgły dziś kuren 
11810, a akcye kolei północnej podskoczyły o 
6%, gdyż spekulanci sawozasu śrubują wszyst- 
kie akcye kolei prywatnych w górę, bojąc się, 
aby minister bandlu znów nie zgotował jakiej 
niespodzianki. Silna tendenoya przeniosą się 
z targu papierów kolejowych także na walory 
bankowe, tylko targ papierów przemysłowych 
leżał odłogiem. Arbitraż przedsiębrał dziś zna- 
ozne zakupna, skutkiem ozego był wielki na- 
pływ obcych monet złotych, których kars apadł 
znacznie. 


Ostatnie notowania: f 

Kredyty austr. 373-25, węgierskie 469 20, 
Anglobenki 170:—, Uniony 28250, Bankvereiny 
146:60, Landerbanki 266'10, Ludwiki 21575, 
Czerniowieckie 282'—, Elbethale 267—, Renta 
papierowa 9895, srebrna 9875, austrysoka 
złota 12460, 4%, austr. renta wal. kor. 97:95, 
węgiersta złotą 12220, 40/, węgierska renta wal. 
kor. 36'70, dakat 5'86—, 20 fraukówia 9'86—, 
marki 12'16 —, rabla 1'335/,. 

Wiedeń 10 wrzaśnia. Spirytus 15'— 15 20. 

$ Stan zasiewów I żniw w Austryi; Minister- 

stwo rolnictwa ogłosiło Sprawozdanie o statie za- 
siewów i żaiw z dnia 12 bm, z którego podajemy 
następająca daty: Żniwa prawie już zupełnie ukoń- 
ozono, Dotychczasowa młocka przyniosła wprawdzie 
liczne zawody, sle mimo to nie ulega wątpliweśni, 
że ogólny wynik tegorocznego zbioru wszelkiego ro- 
dzaju zboża przeniesie zbiór Średni. Jakość zboża 
jest przeważ sie dobra. Zbiór nasion strączkowych 
jeszcze uie jest ukończony, ale epodziewać się mo- 
Żna, że wynik jego również przeniesie zbiór średni, 
Zbiór kartofli jest w ogóle zadowalnisjący. Buraki 
cukrowe w Czechach pod względem ilości przedsta- 
wieją się dobrze, ale pod wzglęłem jakości pozo- 
stawiają wiele : o Życzenia, W niższej Austryi, Gia- 
licyi i na Szląsku buraki cukcowa przeciwnie pod 
względsm ilości przedstawiają się gorzej, natomiast 
bardzo dobrze pod wzglęliem jakości, Owoce pię: 
knie zarodziły w Czechach, Mo>rawie, Styryi i na 
Bakowinie. 


| (6 
felegramy „Przeglądu“ 

Chateaudun 21 września Prezydent Casimir 
Perie: odbył wozoraj przegląd wojsk zgroma- 
dzonych na manewrańh. Po przeglądzie „odby- 
ła się nozta, w której wzięli udział oficerowie 
i oboy attaché: wojskowi. Prezydent Perié: 
wan'ósł toast na oześó ministra wojny jepersła 
Merciera, na czsść obcych oficerów i aruni 
fraucuskiej, dziękując im ze sukcesy osiągnięte 
w tym peryodzie pokojowym, którego Europa 
tyle lat jaż używa i jeszozs używsó będzie. 

Minister wojny Mercier odpowiedział toa- 
stem na cześć prezydenta. 

Ballasa Gyaarmat 21 września. Woezoraj 
nastąpiło starcie obu armii biorących udział 
w manewrach. Cesarz z orsząkiem powrósił w 
południe do miasta. 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi oł Redakcyi, nia bierze tek 
ona za siabie zr nią žalne; odpowiedzialnoBci. 


sumienną i bezinteresowag pomoc. 
W Kołomyi dnia I września 1894. 


powrócił, Wałowa 14. 


rowe wz M — A PW WM — ~ 


Dr. JANŃ GALEZ 

po dłuższym pobycie w Zakopanem, jako lekarz zakłada 

wodoleczniczego Dra Chramca wraca 20 września i or- 

dynuje jak poprzednio od 2'|, do 6 popoiud. ul. Gro- 
decka 1. 40. 

Okulista sperator 

Dr. Feodor Bałłaban 


b. mzystent prof. Borysikiewicza, Wałowa 7, 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie. ulica Jagiellońska 1. 8. 


|| 28 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


A | TE 
PROMESY 
na losy Cisańskie 
po sł. 2:60 wraz ze stemplem. 
Giągnienie 1 października 1894. 
Główna wygrana 200.009 koron, 


Przy zamówieniach z prowinoyi uprasza wie o dolg- 
czenia 20 ct, na portorynm., 


| Rok sałożenia 1353 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom bankowy I kamer wymiany we Lwowi:, miim 
Karola Ludwika L 1. 
kupuje i sprzedaja wszelsis pa iacy wartościowa. 
BOMIKESY do ciągnienia i paźdciornika 1394 
na 4'|. kosy regulacji Cisy po zir. 260 wraz za 
stemplem, Główna wygrana 200.080 koron.Losy Wy- 
stewy krajowej po 1 xl. > 
Wydawnictwo gazety iuovowań „NADZIEJA“. Pre- 
| aumerata roczna 1'50. Na prowinoyi uł. 1'80. 
Zlecenia z prowincył załatwia nie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


„AO 

ZZ S E "| 

ne CE Jeny ganja —— 
= w dnia 21 września. (4 Izby kandlowa ). 

punon = atak: Kolej gal. Karola Ladwiaz 

"76 do IWUW.=UZGTR, Urznka 

4d A E g14 4 za MIR, ULuskA 


w. 381.— — 1 kipoteczno A 
oo al w. a, 418 do db kn: 
Listy ZAEŁAWAE ka i00 m: Janku hipoi. go) 


|, lozow. W 40 lat. 10110 do 101-80, a 
u do 11070, $ia’, 108. w 56 lat, 1ÓD— do n 
Banka krajowago a'la le on 2 SL lat. 100— do 10070 
Banku krajowego $°, lua. w 37 hat. 98:50 do „AR 


6%, 8 10%, 


kredyt. gal. ziemsk, 4%, (7, emira) 9770 da 98-43. à 
los. w 41, los, 97.50 do 93:20, $°). los %5 í 
do ŻARY, łat. w GA lat, eż da eo T 


za 109 sż: Galio., fusd inscyjsa* 
40. Bukos, a Semia zz ort 
101 50 do 10220" Kot. banku krajowego 5% W. A. „ai 
10320 do 10290, Połyczki zrujowaj BL 10950 do = —, 
Elt 100— do19070 4*, szara 1881 1680 de 3660 © | 
a roku 1898 9580 ão 96'562. 

Eionety. Dakat cesarski 6-84 do 5'94 Miąpolec=» 
do 982 do 992. Półjmaperyał 1016 do Rat! 
rosyjski srebrny oxy papiarowy 1.35—do 1.56], —. 08 mis 
rak niemieckich 60'60 ao 6120 
in 
—=—NN ANNC NN 

Wiadsó ioia 21 września, (801z. li 4 poluga, 
Kredyty 37065, kred, węgierskie —.—, Angioi 
168'75, Uniony —.-=, Bzakyarelizy —,.—, Lis- 
derbanki 264.21, Akoya tytomowe 222.—, Staats- 
bahny 858 85, Lombardy (s kap.) 112.50 Elusthale — 
Renta papierowa —.—, Renta wąg. 43/, kor. —. — 
Renta węg. złota 40/, ——, Aliny — —, Hare 
6085. Losy tur, -= 


ä | 


w 


PRZEGLĄD > dnis 22 września 1894. vi 
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29) !ozysto Światowej i materyalnej natury, niej — Nie... tylko widzisz.. ona nie jest tak po-! — Czyż tak? — = nśmiechaw odparł brat. — | w obawie, aby kto nie dosłyszał tego finałn 
x 7 | wahał się pojąć jej za żonę i x nią razem roz- | sęolitą, jak zdajesz się przypuszczać i.. [A mnie się wy aja, ze to Bzczęście, iż wa tym brussrakiej konferencyl. | | 

E: R A | począł nową, cdmiasną sęgzysten yą. Ala.. — Przecież na Boga, nie wziąłeś ślubn z tą | świecie nia zaw.: szem nem jest kierować , Pomosiawszy sam, adjniaat powrócił na 

przez Fłorencyg Marryatt. den; mojej prawdorówności, tak jak rzeczy | kobietą! — zawołał starszy brat, któremu ua- |się właszymi tylko popędami. Małżańsiwa, ze- | swoja na twoja gtanowisko pod „oknem i roz- 

i] u i stoją, nia widzę w tym uwiązku przyszłeści | głe podajrzsnie zaświtało w myśli. — Nia by- warte z rozsądku, szczęśliwsze bywają od mał- myślująo posępnie nad rozmową z bratem, usi- 

A dla siebie. Byłeś zawsze lexkomyślnym i roz- |łaś z nią w kościele? |żeństw z miłości. Jedno z drugiem nie 787329 lowal wmówić w aisbie, że wicsaana sielanka 

(Ciąg dalszy). rzatnym, nie masz zamiłowania w pracy i ns- To ostatnie wyrażenie ocśliło tajemnicę idzie w parze; są to rzadkie wyjątki; ale |jego młodości, wyśniona wśród róż i poładnio- 

— (zy tak? — rzekł przeciągle. — Toś so- | wykłeś, jak my wszyscy zresztą, do dostatków | Gordona, która jzė drżała na jego ustach. lz dwojga, wierzaj mi, to drugie daje mi wię- | wych blasków, „zaokowała w umyśle jego cały 

bie nawarzył piwa, bracizzku. No, i pytam, ja- | zamożnego domu, a takie maiżaństwo pogrą- | Wszak nie był z nią w kościele swego wyzna- jkszą gwaranoyę Szczęścia. ozar pierwotny i ża, późniejsze wrażenia ani 

kiż cel w tem miałeś? Zabawę, proste zabicie | żyłoby cię odraza w stanie grauiczącym z nia, a obrządek dopełniony przez mioty, — Nie próbowałeś pierwszego — gorzko za- jednej barwy nie watarły w słonecznym obra- 
czasu, czy teź swyklą rozpustą? biedą Jakżebyś to zniósł, pytam? Czy ko- księdza nie krępował go wobec grawa i zobo- | uważył Gordon. zie przeszłości. ES.. . fa 

Gordon spostrzegł, iż brat żle zrozumial | chesz tę kobierę o tyle, że miłosć twoja wy- wiązywał tylko jego poczucie honoru. Wyjąkał | — Nie; przyznaję to. Byłem tyle rozsądnym, Wpsteywał sę bezmyślnie w długą sieć 


j p jamę IG. . balię p Ere vije tej próby? Czy po krót- | wj dop koiło brata. : | że nie sznkałem gwiazd po niebie, a liczyłem | krzyżujących się ulio, widuych z okna, w sze- | 
jego słowa, ala niə Śmiał jaśniej się wytłó- | szłaby SE z te j ) ót- | więc wahające: pnie“, które uspokoiło brata. : | źe sm gn le, a li mia nyc X NE 
A ao | Ee aa ago WANIA ij | -— alk (skt — l siojewie nia e noo A akad ay T 

— Ani to, ani tamto = odparł, wzdychająo tairi zdiechęśbnia i górycty "nid"rztwiłbyś się straconem Pożłącza trochę, zwyczajnie jak ka- a E, ni mężczyźnia zależy na tem, | taego faktu, że między nim a Verą istai.łą już 
= E aana biła przywiążąny da z wawie dstimęt” ŚWIRŁOWEĘOJ dilu i zepiREiG, żds dziewczyne, ale A kańou poza goma mE żona jego jest młodą, ozy starą, pięrną, niezgiębicna przepaść, w poprzek której stę- 
Mra T ess bom, rie MINT Aa któreby cię odciągnęły od obowiązków ro-| POmni 1 pewnio 'wyjógie zamgąë za Bes ad | czy brzydką, chudą, czy otyłą? Kekdy zaczyna | Sknione ioh vamioua nie splotą się już nigdy 


Era swojej sfery, z kim aiewątpliwie o wiele szożę p e7. Aas : ; wzajatlenym mściszn. Pło Ara 

jały dosć prędko, sądzę, że i temu niegsaząż ig zm e istna ia EGNEY 5 j śliwszą będzie miż z tobą. Ta rzeczy zdarzają POOR By iaai Ki SR aa Solny wr Ai Pr. Sm joy 41 SE. tej 
. . a y N : a AN 4 — Ą 1 n aa H A m . 4n? : 4 4 sa wa au 5 * a d 

dal Praston kładąc a re Togi na sj TĄGZKOWO przerwał Gordoa, — Ozyż tylko Sa] 4 ale ata dej nia znasz — zaprzeczył Głor- nich. A jeżeli przyjaciele zawiodą, a środki | dla macnego złota, a wzdrygał sę ua wspo” 


"e: 4 a i r i i i vw ni =apiani i „ | mnieni dzy, któraby go czekała, gdyby za- 
— wi x l bar. | bie samego mam mieć na wzglęłzie? I jej sią ztć fin materzalnn nis starozą na osupianie gobie przy- | Matena Lędzy, ] ı gdyt 
d ta Sa. "Rowisdh al So Gia ZEE też przesież cos należy ua tę ufność bezgrani- | goli and ME aw ry abit, Ai jemności życia i staotzenia sobie bodaj zno- | trzymał ją wbrew wszystkiego. Chwiiami, gdy 


F à + R . m. d i ie bleki : 

jak rzeczy stoją i zawierz przyjaźni mojej 1 | 024, lą aii S ia w moich zapawnieniach da- |ro R" aei ogzystesgyi, ża oo peiądy a Say aana m RET, pa Ae ed: a zd ma 
doświadczeniu.  Przypuś.iwszy więc, że tajzgonnej ra". — Zapewne, mówią tylko ogólnikowo, sę | wszys: slali tak sądzisz, to zuać, że jesteś ; stęskniony szeptał mu do noha: mój. Gordonia! 
dziewczyna, o której nadmieniłeś, uczciwą jest | — Zapowno; nie przeczę. Niemożebność do- | gyp, po innych kobietach. To tylko powta- Sas R młody i wiedoświsdczony. _  iprzysięgmi sobie w duszy, że żędna moc ziem- 
i dyskrettcą,... trzymania tych przyrzeszeń będzie dla ciebie rsam, że w widoku twego własnego dobra mu- J Aa D k jsza, ani piekielna nia wydrze jej z jego ohjęć; 


p RAT Et ; s j: kerą za twoją lekkomyślność. sd ; E i i Gordion w milczeniu ruszył ramionami, a.) „3. R p. . Hh 

— Ma się rozumieć, że jest nią — gorąco | VAjoroższą ser PWAJM CZOP BO, iS | giez nsiłować zwalczyć to uczucie. Pomitąwszy week. ; i lesu gdy w minatę potem uboga piebanijke 
zapewnii Cłordon, unosząa się > Pia CBA btwowiernej. PENEUZY juk życzenie umierającego ojca i wzglądy to- | starszy brać wsteł i znozął się żegnać, | wystawiona w pośród PRECZ je A> - 
— No, tak.. tar.. wierzę — z uśmiechem 312 Sto r spiej dla niej samej, aby zaw warzyskie, zastanów się tylko, czy taki stosu- | — Bywaj zdrów — rzekł. — Przyrzekłam o| w oczach, R wraz z nią cgzystoncya jeduontaje 
odparł Preston. — Ale zarewue obraca Się w a. „az hr tocaz, nik gdyby i sobie i t> | nek, zagradzając ci drogę do majątku i kary- |ozwariej towaczyszzó Maryi i lady Róży naj na, szara, bozbarwna, opromieniona tylko róže= 
innej :ferze niż ta, do której my należymy? WE A maiz D Zobowiązany EE i JS-| ery, nie byłby dla oiebia kamieniem młyń- | spacer. Mam nadzieję, że zastanowiśz sią nad | ną zórzą miłości i w mysli prze:iwstawiał ją 
— Niby.. tak — szepzął adjutant, stes wediug prawa inateryglnie wynagrodzić jeji | ahim, którybyś sam sobie uwiązał m szyi? |tem, co mówiliśray. Nie widzę dla ciabie inne-| do urczmaicozych rozkoszy pobytu „w aaiebsie 
— Ależ nial.. nio rozumiesz rzeczy, Presto- , 


— W takim razie, w inizch okoliczneściach, | Wieszaj mi, wybij to «obia raz na zawsze | go lekarstwa przeciwko tym mrzonkom twojsj iw zbytkowsiej atmosferzo arysi krebyoznego 


wiedzi i ję z ni | nis! — po ; ordos, — Oz owy. ni, j wwie. |] ie, | otoozenie ł, że choć ta nowy e 
owiedziałbymci: żeń a nią. Gdybyś był pra- | nis! — porywczo przezwał Gordos Oaaby | z glows wyobrskni, jak w małżeńsiwie Kto wie, czy! otoczenie, czuł, że choć tamto ms zania było 
th 0 ra R ion mowigEGEĆ tą | nigdy nie przsbolała tego zawodu. Zreszią.. ty] — atwo to powiedzieć — mraknął Gordon, | projekt Ersbiza nie byłby dobry? Mota się nani przemijającym rajem, to przedste wiało dla. nie- 
osotą, uszczuzlująa twcje dochody, orhrożsił cię | nie wies... jess pówien powód... podohodząo do okna i opiozając znękaną głuwę myślisz jeszcze” A możebyś chwiał jechać x to- | go rzedzywistą, nisodzowzą potrzebę życią, 
jednakże na resztę życia od isnych pokus, któ: ; Tu zaciął się, nie wiedząg co powiedzieć, |0 szybę. — Pruyzuaj jeduat sam, Prestonie, | Pl paniami? i Prz < 
rym tak latwo yodlegasz; gdyby byłe dla cie- ; a Preston spojrzał mu bystro w oczy. ża upokarzającara jss, aby dwudziestopięciole- | Ziamiesś odpowiedzi, Gerdon zaklął z teką (Mag dalszy nastąpi: 
bie bezpieczrą przystanią przed burzami życia,; — Ty kryjesz ccś przsdemuą? — spytał ba- |tnieran mężczyźnie zaprzeszano prawa r zpo- | niepohamowaną wśoiekłością, że Preston, zgor- 
poradziłbym oi, abyś pominąwszy inne względy | dawczo i niemal rozsazująco. rządzania włascy:a losem. szony do żywego, coprędzej zbiegł ze schodów 
e E IT E PED a E ET AE AE ERA Z Aaa Ga o Pi Ri E 

ge Poleca się haudei win Tead wisa Ptedtra Üllera we Low o wie. 4i, 

arobas GIŃYWROZIA M WyŁAIYK| Nau ielki b , kasperki, klucz- z Koncesjonowana 18) RL EILEEN inf Lie WC | 204 mo r pe ETTEI PE 
dad wi Ej wa wyzsża. ile. nice i wazelką dobczorą nam a JE sę C % s KRIERIIARIKKIERIE KKKKAKARKEIKO SZARE BR ST Gok iari E ada o a KI. ; b 9 914 
SÓW ruski > t o  Celestyny BPodyń:k’e A L f A a s == Toa 5 » 
= znabemite aifi niaje Nemt Lwów: Rymk:9. 7 an 18 be. R rd Ważne dla właścieieli bydła ! zd Kantor wrmiany s$ 
jowskiego, 3badare przez miejskie labora | Osoba młoda, przystojna, in AEE K. KORZENIOWSKIEGO Niezkędnie potrzebnym jest 


ek. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kapao i #prrođdajo 
wszystkie -afekta | mansty 


pe kargie dziewsym” aajdokiadniejseyza, mie 
"Młeage żaduaj prowizzł. 
Jako dobrą i pewną lokacyę yoleca: 
A'i pre. isiy kipołsczna 
SY. listy hlpetsezac pramiiowano 
BU 232 aromi 1705 


toryum, gą do nabycia we wszystkich tra-|posrukuja mi jsca do zarząda demu we ILw:wie 
fikach. EJ 658 __|W. 20 poste restanto Lwów. 2718 1-% ldo rozgzerzania anonsów i ogłoszeń kan t r p: 

Bilety ma wystawę po cemie| Ulica Garncscska l 12 za lem pię: dlowo-przemysłowych, Paesyjmaje zlecenia IZylZĄ AUC U owy 
blokovej katalo U DRA trze eą zaraz do najęcia 4 pokuja z ka: firma 1] ogłasza je w wszelsich żądanych p” i 
stawy. przewQdm po'łszie śjchnią wraz z przedpoko,em i przyna-|g.jennikach po roożliwie najniłszych ce- > aa Ae 
niemieckie (Dra Zippera). 4-|ieżnościami. 2717 2 Hich. nanet loi reiia Leżw, | używany przy dławieniu i wzdęcia się bydła, 
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